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rocznie 9 rfr, — Kwartalnie I t t i  W c t—sdesięeznli 
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% ntrorfłka pocztową w państwie au tijaek lm , rwanie 
91 — pofroomie 13 tir, — kwartalnie •  ~
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I  prm  y b  pocztową la  gnata* • «łyeh
neznia 50 marek — " k j j
do Wnmuji &nplii Włoeh 1 Szwajcarjl r e a i e  N 
fraakdw — kwartalnie 80 firanków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k t  p i l ó w  R e d a k c j a  m e  B w r a o a  

T e ie f e a  R a d a k o ji 171.

P m tila te  i oHoizeim przdn^J? ¥ t  Lwowie
Biere Idmialitrae.,! „Dziennika Polzklefo". plac Haijaekl 

liezba •  i 7, w domu pana Kiieli, • we Wiednia" 
pp Haaaenstein et 1 f er (Otto Maase) M. Dmkcz • 
O L  Sohalek;  A .  Oppolil;  Badolf Moeae. W Berlinie, 
Frankfareie Koloąji: Haaienstein et Togier i 6 . L. 
Daabe; w Hamburga: Karol; et LigV.»«.n w W a­
sza wie. Beichmann Frendler. W Paryża • C. Adam, 
3a» dee eaiate Perfcl ?1|

Ogłoszenia przyjmuje się za opłalą 6  centów od jednego 
wisiua drobnym drukiem (petit)

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wiersza
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Drobne ogłosrenia po 1 ’/, centa od wyrazu, Pomieszkanie 
sklepy po 1 ct. od wyrazu.wyrazu.

wychodzi codziennie niewyłączaftc niedziel i świąt o 8- rano. Rgklaay w rnbryci Nadesłali 20 et. ad wiersze

Grażdanm” o Austrji.
Lwów 15. sierpnia.

O G razdaninie  można pow iedzieć że oprocz 
m oskiewsko-prawosławnego fanatyzm u, z k tórym  
się lubi zanurzać po same uszy nm °u czasem 
polityczne lucida Interoalla ; wprawdzie, te światłe 
periody nie wolne są od pewnej bezczelności, 
k tó rą  sobie przyswoili w ostatnich szczególniej 
czasach, rosyjscy publicyści, ale, jak  powiada 
kacap  moskiewski, na  bezryb iu  i rak  ryba, a 
pod w zględem  zdrowych myśli i uczciwych ter 
deneyj w życiu publicznem  Rosji je s t p raw dzi­
we b e z r y b i e .

Pow yższyeh k ilka  słów niech w ystarczy sza­
nownym  czytelnikom  za objaśnienie do a rtyku łu  
Grahdanina , k tóry  poniżej podajem y, opuszcza­
jąc z niego ustępy mniej nas interesujące, lub 
tak ie , k tó reby  się politycznym  poglądom naszego 
pana p rokura to ra  nie podobały.

W sgvstko co w ostatnich czasach — pisze 
G razdanin  — robiło się w Pyadze, dowodzi nie­
normalności zew nętrznych stosunków. P rag sk a  na­
rodow a rolniczo-przem ysłowa w ystaw a nie m egła 
nie przem ienić się na arenę różnocharakterysty- 
cznych m am festacyj, w k tó rych  czescy patrjoci 
mieli dobrą spoiobność, przypom nieć rządowi o 
tej lub innej narodowości, oczekujących spełnie­
n ia Bwoich praw i zarazem  pokazać te  sym patie, 
jakiem i jeBt ożywiona zagran ica dla Czechów, 
iako dla Słowian n i e z a d o w o l o n y c h ,  (ta  za­
gran ica, to niby R osja; preyp. Red.) Tym  sposo­
bem  P raga zam ieniła się w ognisko słow iańskie 
1 to w ognisko słowiańskiej inteligencji. Ł  tego 
w szystkiego w yn ika: że ani C zech; ani sym pa­
tyzujące z nimi k ra je  Cislitawji me chcą wie- 
dziać nic o dualizmie, ani też o hegem onji nie- 
k tó iy ch  ty lko  grup słowiańskich w A ustrji, ja k  
U. p. Polaków  w Galicji, lecz w ym agają zupełnej 
federacji t. j. autonomicznego rządu  dla każdego 
samodzielnego k raju . Je s t to program  i loiczny 
i sprawiedliwy i z tegc pow odi bardzo p rak ty ­
czny dla każdego rządu  austrjaekiego. A ™  t< 

hvć kwestia, że dla A ustrji, d la m onarchji 
pożyteczniej zamienić 

   ______________strjackie państwo, au -

moliilewskiego w loką się tak  powoli, iż w ygląda ścią i rom antycznością tutejsze góry. J a k  tu 
to lak, ja k b y  Rosja nie przyw iązyw ała szczegół- łatwo, tanio i przyjem nie podróżować. IJ nas 
niejszej wagi do ich zakończenia. K an d y d a ta  ro- j inaczej. Podróż z K rakow i do Zakopanego, to 
syjskiego na godność m etropolity, jednego z do- już podróż w pełnem  słowa znaczeniu. J u ż ’ ko- 
tyehczasow ycli biskupów polskich, W atykan  już leją do Chabówki n ak ład a  się spory kaw ał drogi, 
akceptow ał, tak , iż na  tym  punkcie właściwie I potem tłuc się trzeb a  porządnie wozem chłop
trudności nie było. L ecz natom iast pow stały tru ­
dności, gdy  poruszono kw estję następcy p rzy ­
szłego m etropolity na opróżnionej przezeń godno­
ści biskupiej. Od dwóch la t trw a rząd  rosyjski 
w swem żądaniu, aby  opróżnione biskupstw o do­
stało się tem u prałatow i, k tóry  już przez dwa 
la ia  spraw ow ał adm inistrację archidjccezji inohi- 
lew skiej. T en  duchowny funkejonarjusz pod wielu 
w zględam i zaskarb ił sobie wdzięczność rządu ro­
syjskiego, k tóry  pragnie ją  w łaśnie okazać, po­
pierając go na  godność biskupią. L ecz wszelkie 
usiłow ania gabinetu  petersburgskiago rozbijają 
się o nieugięte „Non possumus" L eona X III . P a ­
pież ośw iadczył, że wymienionej dsobie nigdy 
nie udm eli godności biskupiej, a to z powodów, 
za k tó re  je s t odpow iedzialnym  ty lko przed wła- 
snem sumieniem. Rząd rosyjski przyszedł w 
końcu do przekonania, że nie zdoła zachw iać 
decyz.i papieskiej i m usiał w końcu w ybór swój 
skierow ać na  inną osobę. D alsze u k ład y  obracają  
się około kw estji, czy W aty k a i przyjm ie, lub 
odrzuci nowego k an d y d a ta  rządu  rosyjskiego. 
P . Izw olskij, k tóry  pobyt swój w Rzym ie p rzed łu ­
żył, zażądał z P etersburga now ych in s tru k c y j; 
ponieważ jed n ak  ks. C antacuzene, dyrek tor de-

sk im : ponosi się trud niem ały i niewygodę, traci 
się stosunkowo nie mało czasu i lieniądze. A 
jak łatwu zbudow ać kole, miejscową z Now?go 
T argu  do Zakopanego, a m iędzy Chabów ką a 
Nowyin T argiem  zaprow adzić przynajm niej omni­
busy, co z pewnością e owicie opłaciłoby się 
przedsiębiorcy. W szak  mam y Tow arzystw o ta ­
trzańskie, k tóre  swojego czasu chciało kupić Z a­
kopane. Ż e też o czemś podobnem  u nas nikt 
n a  ser,jo nie p o m yśli! U przystępnienie T a tr  w 
cywilizowanym słowa znaczeniu dla szerszych 
kół polskiej i obcej publiczności, znaczyłoby 
zdobyć, dobrobyt dla całej okolicy, a naw et w 
części dla k ra ju . W  k ra jach  alpejskich kw itnie 
dobrobyt, a wiadomo przecież powszechnie, że 
jego źródłem  nic innego nie jest, jak  ruch  po­
dróżujących robiących w ycieczki i letników.

Ja k  tu  wszędzie pięknie, schludno, a nawet 
w ykwintnie. J a k i tu  lud dorodny, w eso ły ! Nie 
dziw, skoro wszędzie kwitnie dobiobyt. W łaśnie 
przeciąga cały  wieniec podobnych w iejskich dzie­
woi w barw nym  Btroiu narodow ym , z prześli­
cznym i bukietam i i koszykam i kw iatów  d la  po­
w itania dworu i jego  gości k u  przystani jeziora. 
A ja k  w ykw intnie i Buto poubierane dziew częta

pew nienie, iż cesarz przy jm uje króla, ja k  — 
syna. C echa ta, nadana odwidzinom. króla serb 
skiego niem al os'envacyjnie, w yklucza polityczne 
znaczenie odwidzin w Iscblu . Serdeczna go­
ścinność, przyjęcie szczerze życzliwe, ja k  w 
domu krew nych , nic więcej. O dw idziny te nie 
mają żadnego politycznego celu, owszem uni­
kanym  jes t wszelki cień jak ie jko lw iek  polity- 
C7 iej doniosłości. T ak  przynajm niej tłum aczą 
koła  rządow e j dworskie znaczenie odwidzin 
kró la  serbskiego w Ischlu, a w szystko p rzem a­
wiało też zatem , że chodziło tu  o nadan ie  ta ­
kiej, a nie innej cechy tym odwidzinom. A le i 
w tem może leżeć właśnie pew na doniosłość 
polityczna, a naw et pewien zam iar polityczny, 
skoro goście serbscy  w yjeżdżają z Iseh lu  za ­
chwyceni gościnnością i serdecznością, doznaną 
ze strony cesa-za i jego  domu. G. Smólski.

może być kwestją, . . 
habsburgskiej nie łatw iej i pożyteczniej zam 
się w silne, s a f i* s M ° °  austrjackie państwo, 
s t r i a c k o  - f ł w w i a ń s k i e  z j e d n o c z o n e  
s t a n y  któi BDy m ogły opierać się na przyw ią­
zaniu narodów do dynasiji i rządów, aniżeli być 

dualistycznym  p«ń,tw cm  A ustro  w -g i-r-
shiem , k tóre z jednej strony musi się w ysługi­
wać Niemcom, a z drugiej W ęgrom  i z tego po­
wodu rząd  m a przeciw ko sobie słowiańskie naro ­
dy. T rzeb a  się dziwić, że tak a  w oczy rzucają­
ca się praw da odrzucana jest przez polityków 
austriackich , k tórym  się zdaje ciągle, że daleko 
przyjem niej i pożyteczniej szukać punktu  opar­
cia u Niemców aniżeli u  siebie w domu. Im  prę- 
dzej'austrjack i rząd wejdzie na drogę zadośćuczy­
nienia federacyjnym  kierunkom  narodów Austrji, 
tem przyszłość dynastji i państw a silniej zabez­
pieczoną będzie. “

B ardzo to piękne są te rad y  G rażdanina , 
ale najprzód, to co powiedział, że m y Polacy, 
m am y jak ieś  szczególne przyw ileje polityczne 
w Austrji, m inął się z praw dą. Powtóre, n ik t b a r­
dziej od Polaków  nie żąJa , ab y  wszystkie naro­
dy słowiańskie m iały w A ustrji oddane to, co im 
się nałeży z praw a bożego i ludzkiego, gdy j e ­
d n ak  k ilkanaście milionów Polaków formalnie jest 
obdzieranych ze bisory pod słowiańskim  rządem  
rosyjskim , to życzliw e rad y  „słowiańskie" Orazda- 
nina  dla Austrji, uw ażać należy „praw dzie za 
lucida interralla, ale... panowie Moskale, zróbcie 
najprzód  u  siebie l u d z k i  porządek, a potem 
będziem y mówić o „słowiańskości".

Z Rosji i z prasy rosyjskiej,
(Wędrowni literaci" rosyjscy i jafcie skutki z ich wędrówek 
na ziemiach polskich. — „Swiet4 o Anglji z powodu przy­
mierza francusko-rosyi<kiego. — Król serbski Alekrander i 
intryga austrjacka. — Monopol na tytoń w Rosji. — Skutki 
zakazu wywożenia zboża z Rotji i gwałtowny spadek rubla.— 

Wewnętrzne stosunki w caracie.,;
—  Pism a rosyjskie, a m iędzy innem i Notooje 

W rem ja  donoBzą o pojawieniu się w różnych 
stronach, ta k  nazw anych „w ędrow nych literatów 
Panowie ci podróżują po różnych miejscowościach

partam entu  obcych w yznań w lm isterstwie spraw  gó ra lsk ie! M ają one w pr* rizie kraciaste perkalo- ' d nejW arto śc i literackiej, napisanej p rzez  sanrogo
w ew nętrznych rozpoczął w łaśnie dwumiesięczny we spódniczki i staniki, ale nie b rak  obszyć ko- „podróżującego autora" i odw idzając dom y 2 -
urlon. wiec m enodobna. abv  instrukcje te nade- ronkow ych, m isternych haftów, batystu  i jedw a- | możniejszych osób, sprzedają  takow e. T ego rodzą-

biu. M ogłyby one, ja k  tu  sto ją wBzystkie, iść z 
n ad  brzegu jeziora w prost do salonu na  bal ko- 
stjumo .vy.

B rzeg  jez io ra  przed hotelem, gdzie stoi paro­
statek  cesarski zaludnia się czem raz bardziej 
publicznością^ k tórej k w iitu  dostarczył Ischi.
W idać w spaniałe dam skie toalety, gdzie niegdzie 
cudowne tw arzyczki, pyszne powozy. Robi się 
tłok  przed hotelem. W  końcu około wpół do 6. 
po południu nadjeżdżają  dw orskie ekwipaże.
U staw .ona na  przedzie kapela  weteranów, złożo­
na  z k ilku  w ielkich trąb , zaczyna grać — s tra ­
szliwie. M iejscowa dziatw a szkolna obojga płci,

. . . . . .  . , . , u b ran a  odświątecznie, rzuca kw iaty pod stopy ■    . . . J B  J
Pisząc l.st m niejszy siedzę p rz ; stole na  m onarchy i orszaku z nim przybyłego. N a p rz e - j da iej. t y ł y  Wvpadki, że odmowa kupienia k sią t

w e ra n ,L ie  b e te lu  „Stroił am See , w no  jeco- j d a to  .dato ..e s a ra  a  krA łeu, pouua w ldm m y oby- f c  rosyjskie) oc takiego koeaUiącego .l i te ra ta -1
wosci b trobl nad  jeziorem  W oligang, dokąd za . dwie jego  córki z mężami i dwie wnuczki, doro- • ■ - -
godzinę m a p rzybyć cesarz z dworem i gośćmi , dne panny  córki księżniczki Gizeli. Je s t arcy-
sirbsk im i w celu odbycia przejażdżki po je-uorze. ’ książę F ranciszek  Salwator, baw arski ks. L eo­

pold, zięciowie cesarza

urlop, więc niepodobna, aby  instrukcj 
szły z P etersburga przed październikiem .

Równie i u k łady , co dc obsadzenia stolicy 
arcybiskupiej w Poznaniu, doznały na  chwilę 
przerw y. Ponieważ rząd  | ruski popiera k an d y d a ­
ta  narodowości niem ieckiej, a W atykan  obstaje 
p rzy  kandydacie  narodowości polskiej, przeto na 
razie o porozumieniu m yśleć nie podobna.

I
Ischl 14. sierpnia.

(■Oryginalne sprawozdanie Dziennika Polskiego.)

j a  autorski kolportarz dla sam ych R osjan nie 
b y łb y  może ta k  dziw ny, chociaż co p raw d a  do 
tego rodzaju czynności zw ykłej sprzedaży  k s iąż ­
k i w innych k ra jach  używ ani są ajenci, ko lpor­
terzy  i drobni księgarze —  ale co k ra j, to oby ­
czaj _  jed n ak  ci panowie zapuszczają swoje za ­
gony i do ziem polskich Pom ijając juz  tę oko­
liczność, że ogół polski książek  rosyjskich nie 
czytuje, nie chce czytać i wreszcie, nie może 
czytać z powodu niedokładnej znajomości jeżyka 
rosyjskiego, tak i w ędrujący rosyjski „literat" ko­
rzystając z tego, że wno3i postrach do rodziny 
polskiej, k tó ra  się po prostu obawia denuncjacji 
przed policją, w ciska swoje „dzieło" i w ędruje

Z W atyk an u
U trzym ujący  stosunk z kołam i w atykań- 

skiemi korespondent rzym ski Pol. Corresp. p isz e : 
U k łady  pom iędzy W atykanem  a rządem  rosyj­
skim  w spraw ie nominacji nowego m etropolity

Statek , zdobny w barw ne chorągwie i chorągiewki, 
czerwone d raperje  i kobierce, stoi gotowy do od­
jazd u  w przystani. M odra pow ierzchnia jeziora 
m arszczy się lekko falami, m uskana powiewem 
powietrza, roztaczając się malowniczo i m ajesta­
tycznie w swej zw ierciadlanej przeźroczy przed 
moim wzrokiem. Z  błęk itu  n ieba wypogodzonego 
szle słońce palące promienie, w k tó rych  blasku 
świetlanym  lśni uroczo toń w odna i ska ły  i 
urw iska i niebotyczne góry, zieleniejące szpilko- 
wemi lasami, a okalające wieńcem sw ych szczy­
tów jezioro, tworząc ram y krajobrazow e n iezró ­
wnanej piękności. M iejfcowość S trobl połączoną 
jest z Ischlem  od niedawnego czasu koleją że- 
iam ą . Jedzie r,ię około pół godziny piękną sze­
roką  górską doliną. Kolej ta  łączy Ischl z Sale 
burgiem . Z  Ischlu idzie ona, ja k  powyżej wspo­
mnieliśmy, do Strobl, ztąd  jedzie  się znowu pa­
rostatkiem . P rzez urocze jezioro W olfgang do 
miejscowości St, B ilg en , sk ąd  wiedzie droga 
om nibusem  do miejscowości S cb a ite rn  nad  je ­
ziorem M ondsee, dalej parostatkiem  do miejsoo

dalej Ristics, Pasics, Si- 
mics, hr. K alaoky , baron  Tliomel, ks. Hohen- 
lolie, świta cesarza i k ró la  serbskiego. Wznoszą 
się grom kie okrzyki. Dwór napełnia parostatek, 
k tóry  zwolna odpływ a Dajprzód p rzy  odgłosie 
hejnału  trębaczy , a następnie przy huku strza­
łów w m oździerzowych, k tórych odgłos ze sk a ł 
w raca spotęgowany grzm otem  arm atnim .

S tatek  krąży  godzinę po jeziorze, nie przybijając 
nigdzie do brzegu poczem dwór w raca do Iscblu  
w prost do teatru , co stanowi ostatni punk t p r gram u 
uroczystości przyjęcia, ponieważ dziś wieczorem 
opuszcza król serbski Ischl, udając  się do Mo­
nachium , gdzie na niego oczekuje ojciec — by ły  
król Milan — ażeby  razem  z nim prz idsięwziąć 
dalszą podróż na F ran k fu rt nad M enem do P a ­
ryża.

P rzy jęcie  króla serbskiego i jego  tow arzy­
szy podróży, nie było okazałem  zew nętrznie, nie 
było nacechow ane hałaśliw ą cerem enialnością, 
ale natom iast odznaczało się nadzw yczajną ser­
decznością, w yszukaną uprzejm ością, ciepłem

wości Mond .ee prze* jezioro, w końcu z Mond- niem al rodzinnem , przełam ującem  naw et szranki 
see koleją' do Salcburga. W ycieczka ta  zajmu- ' '
jąca  nmej więcej" godzin sześć, należy do naj 
piękniejszych.

Widząc- tutejsze koleje miejscowe, wyborne 
drogi w każdym  kierunku, wzorowy porządek i 
w ygodę, a naw et w ykwintność na każdym  
kroku , boleśnie wspomnieć na nasze przeiliczne, 
lecz zaniedbane T atry , przew yższające piękno-

dw orskiej etykiety . Cesarz co chwila przybyw ał 
do króla, a wczoraj po teatrze  odprow adził go 
pomimo ulewnego deszczu do hotelu, a następnie 
do m ieszkania na pierwsze piętro.

Serbscy  goście, w szczególno ;ci król m łody 
zachw yconym  jest serdeczną gościnnością cesarza. 
W idać też było po nim, iż czuje się swobodnie, 
ja k  w domu Z serbskiej słyszałem  strony za-

MOZAIKA.
X X II.

(Listy do pan* Łonifaeego. — „Die Feige*)

L i s t y  d o  p a n a  B o x l i f a C e g o .
xv.

Kochany Bonifacy! Stosownie do tego,
Com obiecał —  dziś daję ci z Zakopanego 
Moich w rażeń ciąg dalszy ; lecz zanim opiszę 
To, czego dośw iadczam , co widzę, co słyszę,
Muszę się wytłómaczyć, jakim  dziwnym trafem, 
W ysłałem ci pust scriptum  druerie, telegrafem.
Było tak : ósma rano, na werandzie siedzę,
1 czytam ; obok salon mam, wyżej — o miedzę.. 
ISiagie, słyszę nad sobą wściekły grad kamieni,
Trzask ' łomot, Nieszczęście! W oczach mi się mieni, 
Zbywam się i do lasu zmykam, jak szalony.
Później się pokazało, że to były tony 
K law icym bału; ale, w pierwszej strasznej chwili, 
Nigdym nje mógł przypuszczać, by ludzie bębnili 
N a czembijdź, z taką s1ją ) już o ósmej rano.
W  miastach, to policyjnie rzeczą zakazaną,
W ięc się zląkłem. I  nawet to mnie nie pociesza,
Że wygnanych z werandy, ze mną, była — rzesza 
Zal mi. ich, prócz muzycznej bowiem bastouady, 
Nerwy ich, dubeltowe dostaną okłady.
Owoż ten wzgląd na ludzkość i j ej przypadłości, 
Zm usił mnie do błagania- tak szybko — litości.
Żart na stronę. Muzykę czczę, wielbię i kocham ;
Z jej tonam’ ja marzę i tęsknię i szlocham,
Lecz nie o ósnibj rano i nic —  gdy muzyka, 
Naśladuje warczenie bębna i ryk byka.

Rzecz zwykła: flirt, skakanie, westchnienia i lody...
A jednak i tu  b łysnął tryum f zimnej wody.
Jedna panna przyklękła —  drobnostka— jest zdrowa 
K tóra? Wiem tylko 'tyle, że nie zakładowa.
Ztąd dla medycznej wiedzy pogląd wielce drogi:
0  ile doktor Chramiec wzmacnia pannom nogi.
Wudą, ogniem czy mieczem, czy też inną siłą,
To do mnie nie należy — dosyć, że tak było.
P a r  skakało sześćdziesiąt; mam i ojców ile

i'działo pod ścianami? — pewnie drugie tyle. 
Jeszcze jedno ; bo prawda musi być ta sama :
Skakał niejeden ojciec i niejedna mama,
1 byliby skakali wszyscy aż do świtu,
Bez względu na hygienę i warunki bytu,
Gdyby nie doktor Chramiec, co kazał muzyce 
Zamilknąć o dziesiątej i pogasjł świece.

Od m uzyki do tańca, k rok szybki i w aetki...
Wezorai był tu reunion — jak zawsze we czwartki.

Co dalej ? j est j dalej, Byłem na wycieczce,
Jak pana Boga kocham! Chodziłem po rzeozce,
To jest po kamienisku, gdzie podczas ulewy 
Górska woda wypl!lW)a swa^ole lub gniewy,
Kręci się. skacze, p r js* a syczy, rwie się, pieni, 
Koziołkując na karkach niewinnych kamieni,
Jako na głowach mężów czasem tańczy żona.
Celem wycieczki była urokiem wsławiona 
Kościeliska dolina. Opowiem zatem,
Jak  sprawa się odbyła ^  najprzód góral z batem,
No, i rzecz jasna, z końmi, jakoteż i budą,
O której nic nie mówię, bowiem znapz to cudo, 
Zajechał przed werandę o dziewiątej rano. 
Natychmiast wyszedł człowiek z koszem, w który dano 
Masło, dziesięć kotletów... więcej nie potrzeba.
Zona, dwie panny —  z tyłu, ja  na prz odzie,
Z panem X ., kawalerem zacnym. Pyszna jazda I 
Przed oczami migały mi za gwiazdą —  gwiazda,
Tak buda po kamieniach tańczyła przecudnie,
Tłukąc me stare kości Wreszcie na południe,
Syt trzęsienia, siniaków i różnych turbacji,
Zajechałem szczęśliwie do wrót restauracji,

Skąd, po kieliszku wódki, do słynnej doliny 
W yruszyłem piechotą.,.

Tu ustają drwiny. 
Wielki Boże! Bieg rzeki w niebotyczne skały 
Groźnym rzutem ujęty ! Co za chaos śmiały 
Zlewający się w pełne harmonji kontury!
Co za gotyk przedziwny, kryjący się w chmury ! 
Klęknij genjuszu ludzki, z twą mizerną hutą, 
Przed tą rzeźbą, kaprysem przyrody wykutą.
I  stałem długo, długo, w bezmiernej pokorze, 
Szepcąc trwożnemi u s ty : W ielk i! wielki Boże! 
Miej litość nad mą nędzą i n 'd  moją pychą!

Lecz obowiązek w o ła : cicho ! cicho ! cicho !
Pamiętaj, żeś ty winien pibudzać do śmiechu.
Ha, trudno, nie ma rad y ; więc brnę dalej w grzechu  
I opowiem ci ucztę, jakąśmy sprawili 
Czcigodnemu mężowi w pożeguauia chwili.
Komu ? — nie powiem, bo to są rzeczy uboczne,
I  od fenomenalnej wraz fety rozpocznę:
Działo się w Zakopanem, w sali pana Sieczki;
Był stół, obrus, serwety (w łaściw ie ściereczki);
Lamp było kilkanaście —  przeciętna ich cena 
Była centów dwadzieścia i pi§<$ —  do guldena.
A i świec było parę, także różnej m ocy;
Słowem, o wiele jaśniej było, niźli w nocy. 
Siedliśmy. Grz*ń muzyka - -  podano sarninę,
Prosto z octu —  na twardo. Jaki taki minę 
Uczynił desperacką i obce pojiić w inem ;
Lecz sytuację tylko pogorszył tym  czynem,
I  skrzywiwszy się srodze, garnie się ku wodzie, 
Gdzie znowu lepkie szklanki stały  na przeszkodzie. 
Umyliśmy je p rBJko. Cóż? Los, pełen zloby 
I  tu  nam zaszedł d rogę; ho w wodzie mikroby 
Już dobrze odchowane, oraz garśó kamyków,
Nie dały nam ratować zgnębionych języków, 
intern uderzono w szklankę, Sypnęły się mowy 
Na cześć Zacnego męża przi-różnej osnowy,
A z których iedna.t.tlkn w..mru^wfaiwio u tkw iła:

panowie! w ołał mówca, g a d a l i ś c i e  siła 
W spaniałych komplementów na cześć amfitrjona,
Który przyjął ten bankie1. J* cisnS do łona 
Drugiego męża, który nie przyjął sarniny,
I  jeszcze setkę rzucił na szląskie k ra iny .
W iw a t! N astała cisza gdyby na pogrzebie,
Mówca usiadł nieznaiern'e kontent sam  ze siebie,
A obecnym się stało cokolwiek nijako 
Dwaj uozeni mężowie, słysząc mowę taką,
Zauliwyeoni oblicze ukryli w talerze,
Damy zaczęły wzdychać... szczęściem jak ieś zwierze, 
W ołając z półm isków  pom sty i litości,
A złożone z bułeczki, skóreczki i kości,
Uczyniło dyw ersję. B yły to kurc ęta.
Gryzła je jakaś szczęka mocna i zawzięta,- 
Lecz n e mogąc dać rady, porzuciła szybko.
Byty jeszcze i lody, mniej więcej ua sjpko,
I patyczki do zębów. Więcej nic nie było,
Tylko wszystkim tak słodko, przyjemnie i miło,
Że wkrótce nastąpiła radośna ucieczka.
Tak się w sław ił Wielmożny Imć pan Jędrzej Sieczka, 
I są ludzie z żołądkiem, groszom, samowiedzą,
Którzy u Wielmożnego Pana Sieczki jedzą. 
Powinszować, jak „W ezyr" powiada w „Mogole."

Powinszować! co do mnie jednak, to ja  wolę,
Przejść się nieco przed nocą; bo już zmrok zapada, 
A w Zakopanem, fama stugębna powiads,
Że czasem brzydki casus wieczorem się zdarza.
Ot co jest, gdy miejscowość nie ma komisarza.
Ho, ho 1 srlyby komisarz był z Nowego Targn,
Nie byłoby i w nocy żadnego zatargu,
Cyganie i włóczęgi, dziady i złodzieje,
Umknęliby za lasy, tam  gdzie się pieprz sieje...

Dosyć, bo mogę znudzić i ciebie i siebie.
Bywaj zdrów. Niech ci będrie na ziem i— jak w niebie.

M . Rodoć.
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A leksandra  przez eesa iza  F ran c iszk a  Józefa ta k  c2- 
korzystne w yw arło w rażenie na  cały  świat cy- 
wilizowany i sprawiło, że m łody król by ł tem  g j 
w szystkiem  zachw ycony i rozrzew niony tak . że ^ j 
ze łzam i w oczach telegrafow ał o tem wszystkiem i  
do swojego ojca. Szowiniści rosyjscy u trzym ują, g j 
że obecnie wpływ  A ustrji w Serbji wzrośnie i p 
to ich w łaśnie p rzyprow adza do w ściekłości. cji 

—  Z e źródeł kom petentnych donoszą z Rosji, ^  I 
że rząd tam tejszy  m a zam iar zaprow adzić mono- o ! 
poi n r  ty toń na sposób au strjaek i — opłata  bo- °  
wiem banderolow a pomimo całej czujności sk a r- rę­
bow ej. z powodu ta k  dobrze znanego przekup- m, 
stwa ezynow ników  m oskiew skich, nie może b y ć , ____ 
ja k  się należy kontrolow ana i rząd  tym  sposobem °  
narażony je s t na  stra ty . £

Zam knięcie g ran icy  dla zboża rosyjskiego, y  
a w łaściw ie zakaz w yw ozu zboża z Rosji, o czem 
rozporządzenie w ty ch  dn iach  ogłoszone zoBtało, £  
n ie  ty lko  za  gran icą, ale i w samej Rosji silne C 
w yw arło w rażenie, utw ierdziło  to bowiem przeko- O 
nanie, że musi panow ać głód w Rosji na w ielką C 
skalę, skoro rząd  chw yta się tak ich  środków. ■ 
G w ałtow ny spadek  ru b la  za  g ran icą  w yw ołał ró- C 
wnież panikę w Rosji wśród tych  kup , ów, któ- ^  
rzy  m ają stosunki handlow e po za caratem  — J  
j< dnem  słowem, mimo w yzyw ającej politycznej O 
postaw y, ja k ą  p rz y b ra ła  Rosja w ostatnich cza- “  
Bach,' szczególniej po u rocz; stościacb w K ronszta- 
dzie i F o tersburgu , w ew nętrzne stosunki w cara- ?  
cie nie dają bynajm niej pow odu, ab y  w ierzyć w !I 
różową "'rzysszłość, przeciw nie czarne plam y uka- g  
żują się z różnych stron.

Zjazd straży ochotniczych.

rosyjskiego, sproivadz.ła p rzy k re  następstw a, bo 
miejscowa policja tak ą  odmowę uw ażała za „nie- 
błahonadjeżnost," i poczęły się prześladow ania i 
szykany  bez końca.

—  P etersburgsk i Swiet, p isze: „W  czasie 
przybyw ania  Francuzów  w Rosji, gdy sojusz po­
między Rosją a F ran c ją , zapuścił silne korzenie 
i ujawniło się panow anie zgody i wzajemność 
interesów pom iędzy tym i dwoma narodam i, za­
częto w Anglji mówić inaczej, niż przedtem , mia­
nowicie zaczęto milczeć o N iem czech, a oświad­
czono, że g d yby  rosyjska flota p rzy b y ła  w go­
ścinę do Anglji, to b y łab y  ta k  samo przyjm o­
w ana, ja k  F rancuz i w K ronsztadzie. Jeżeli z i- 
st anowimy się — pisze dalej Sw iet — nad  prze­
szłością A nglji i nad  tą  lekkością, z ja k ą  Anglja 
zryw ała  wszelkiego rodzaju związki, to gdyby 
nastąpiło silne przym ierze pom iędzy Rosją a 
F ran c ją , w takim  razie A nglja prędzej by do tego 
przym ierza  przystąp iła , aniżeli do dzisiejszego 
tró jprzym ierza. N a jak ich  podstaw ach Sw iet p rzy ­
chodzi do takiego rozum owania —  niewiadomo, 
bo choć się odwołuje na gazety angielskie, ale 
nie wym ienia żadnej, k tó raby  coś podobnego 
pisała -— są to zatem  p ik  desideria  politycznych 
szowinistów rosyjskich, którzy zm yślają fakta, 
ab y  na  nieb budow ać swoje horoskopy.

— Ponieważ stw ierdzonem  zostało pyszałko- 
wate i niesym patyczne przyjm ow anie serbskiego 
kró la  w Rosji, o czem ju ż  wie cała  Europa, 
dzienniki rosyjskie prześcigają  się w zaprseezeniu
tego, co jeBt rzeczyw iście praw dą —
wszystkiem u tem u w inna, w edług nich, Austrja- 
cka  in tryga i ona to zdziała ła, że przyjęcie k ró la

II. Uchw ały, zapadłe  na  IV . zjeździe stra 
żackim  dnia 29. i 30. czerw ca 1Ś89 roku  w 
Tarnow ie, zostały p rzez radę zaw iadow czą w 
zupełności wykonane. Celem organizacyj no­
w ych i doskonalenia istn iejących s traży , podzie­
lono k ra j cały  na okręgów  uw zględniając 
przedew szystkiem  odległość siedzib straż y ocho­
tn iczych  i łatw ość kom unikacyj. 'W ystusowano 
do w szystkich  straży odezw y z przedstaw ię 
niem  potrzeby łączenia się w Z w iązk i okręgow e 
i rozesłano odnośne instrukcje. Pow stałam  
Związkom  udzielono naw et poparcia m aterjal- 

j nego p rzez przy znanie subw encji na koszta 
1 adm inistracji i t. p. D otychczas Zw iązki o k rę ­

gowe pow stały jedyn ie  w Bochni, Kosowie, P rz e ­
m yślu i Suchej.

W  spraw it zabezpieczenia strażaków  na 
w ypadek  słabości lub kalectw a, udano się za 
pośrednictw em  p. dr. D om aszew skiego do ogól­
nego austrjaekiego Z ak ład u  ubezpieczeń od wy­
padków  w W iedniu. Spraw a ujednostajnienia, 
um undurow ania i odznaa  starszeństw a, została 
załatw iona przez w ydanie wzorowego regulam inu 
dla straży  ochotniczych.

W  spraw ie utw orzenia instytucji inspek to ­
rów pow iatow ych, m ających  czuwać nad rozw o­
jem  straży  ochotniczych i nad w ykonyw aniem  
przepisów  ustaw y ogniowo policyjnej, wniesiono 
do W ydzia łu  krajow ego dnia 13. m arca  b. r. 
prośbę z przedstawieniem , że nowo w ydana 
ustaw a z dnia 10. lutego b. r. dopiero w tedy 
w yda pożądane owoce, skoro należycie i do­
k ładn ie  w ykonaną zostanie za pośrednictw em  
inspektora krajowego i podw ładnych  m u inspek to ­
rów  powiatowych

Czuwaniu nad rozwojem  istn ie jących  i za­
w iązujących się now ych s traży  pożarnych po­
święcono większą część czasu  i funduszów. Co
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kilka tygodni w ysełano odezw y do osób w pły­
wowych z p rośbą  o założem e strajtraży w danej 
miejscowości, w szystk ie  też straże, pow stałe w 
ostatnim okresie, zaw dzięczają swój począ tek  
zarządow i „Z w iązku". Śmiało tw ierdzić m ożna 
że n igdzie  nowo powstające szczególniej tow a­
rzystw a, nie b y ły  tak  szybko zaopatrzone w 
obszerne wskazówki i rad y  p rzy  początkow ej 
organizacji, ja k  w k ra ju  naszym .

N ad rozwoj im  istn iejących straży ochotni-
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Przem yślu istnieje pewno tow arzystw o o 
tyle osobliwe, że ży ru je  się jako polskie, a w y­
daje przy  sposobności jedniodniówkę w ję z y k u ^  
niem ieckim  M am y właśnie p rzed  sobą tę nienaj- 
licliszą z galilejskich efem eryd, w ydam  stara­
niem „Des Przemyśler Stadtrerschonerungs-Fereins 
|pod obiecującym  napisem : „Die Feige.u

Trudno w daw ać się w ocenę Feigi, której 
bynajm niej nie uszczknięto z drzew a dowcipu i 
k tó ra  na pierw szy zaraz rzu t oka przedstaw ia 
się jak o  owce zielony, n iedojrzały . Policji p rze­
m yskiej, nagabyw anej po lokalnem  piśmie z 
rzad k ą  istotni s zaciętością, spada na  k a rk  nowy 
zarzut, ten mianowicie, że podobnej ( zieleniny*’ 
wczas nie sprzątnięto ze straganów drukarskich .

Feige , w ydana przez Przeniyślsr S ta d tu r-  
schónerungs- Fe?v m, wzięła nazwisko swoje ta k ­
że od charak terystycznego  gestu  k tóry  v stosun­
ku  mimiki oznacza „nic." Pod tym  względem 
ty tu ł jednodniówki jest bardzo  trafnie dobrany, 
gdyż naw et po najw iększych  w ysiłkach nic w 
niej nie podobna znaleść, coby czyteln ika było 
w stanie zająć lub  ubaw ić.

A j dnak  j e s t  w niej c o ś ,  co zm usza do 
w zięcia Feigi za przedm iot uw ag Jednodniów ­
k a  polskiego w znacznej części tow arzystw a, wy­
d ana w polskiem mieście po niem iecku daje 
sm utne świadectwo m iejscowym  stosunkom .

1 a Feige przem yskiego Stadtverschonerungs- 
Vereinu urosła w  Ohrfeigę, w ym ierzoną przez tak  
szanowne Tow arzystw o — sobie samemu.

W  obec F eigi nie dziw im y się *eż w cale, 
że w Przem yślu  powstanie szkoła ludow a z ję zy ­
kiem w ykładow ym  niemieckim

Dziatw a des Przem ysler Stadtverschdnerungs 
Feremes dostarczy  je j pokaźnego kon tyngen tu , a 
ustępy  z F eig i przejdą *»pewne do elem entarza, 
aby w n łode um ysły w pajać znajomość rzeczy 
p ięknych  i pożytecznych. )
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2 -DZIENNIE POLSKI i  u n it  16. S ie rp a k  1861

czych czuw ała  rad a  zaw iadow cza za pośredni­
ctwem  delegatów  okręgow ych i o ile możności 
częstych i gruntow nych lustracy j. Ogółem zlu 
strow ano 63 straże ochotnicze i 10 pogotowi po­
żarn y ch  wiejskich.

Przeprow adzono rew izję statutu i r e g u l a ­
m inu wzorowego oraz w skazów ek, ja k ic h  się 
trzym ać należy przy  załatw ianiu formalności 
p raw nych  przy  podaniach o zatw ierdzenie s ta tu ­
tów, zw oływ aniu przedw stępnych w alnych  zgro­
za idzeń przez kom itety, zak ład a jące  straże 
ochotnicze.

W ypracow ać dziełko fachow e p. t . : „Pcd- 
ręcznik  d la  s traży  ochotniczych", zawierające 
sta tu ta  „Z w iązku" i statu t w zororfy, regulam in 
służbow y, instrukcję d la  „Zw iązków " ok ręgo­
w ych, wzory druków  m anipulacyjnych, opis m un­
durów , przyborów , narzęd z i ratunkow ych i si­
kaw ek , oraz instrukcje  m usztry porządkow ej i 
ćwiczeń z p rzy rząd am i i wszelkiemi dalszcm i 
w skazów kam i , potrzebnem i dla strażaka. N ie­
ste ty  jed n ak , dzie łko  to na które ty le  lat straże 
oczekiw ały, w yd an e  w rodzim ym   ̂ języku , nie 
znalazło  p rzy jęc ia , na  jak ie  zasługuje.

Poniew aż największe trudności p rzy organi­
zacji nowo powstających straży  lub  reorganizacji 
d aw nych  korpusów  nasuw ały się w skutek b rak u  
funduszów  i b ra k u  k red y tu , ruda zaw iadowcza 
na  wniosek d ra  Alfreda Zgórskiego utw orzyła  
fundusz poży czkowy n a  zakupno rekw izytów  
ra tunkow ych , przeznaczając na ten cfel kwotę
1000 zł. Dotychczas udzielono z funduszu tego 
pożyczki strażom : w H usiatynie, w Ulanowie, w 
Jezio rzanach , w M uszynie i w Żółkw i, razem  w 
sum ie 1047 zł. 25 ct.

P ism o fachowe p. t. : „P rzew odnik  pożarni­
c zy " , założone w roku  1887, w ychodziło zawsze 
regu larn ie  co m iesiąca —  ogółem w ydano w tym  
okresie  25 num erów  Że pismo to bez  w spółpra­
cowników i bez  prenum eratorów  u trzym uje się 
ju z  rok p ią ty , jest bez zaprzeczenia  zasługą 
rad y  zawiadowczej, k tó ra  zabiegam i swoimi

Eotrad ła  p rzez pięć lat rok  rocznie wynali źć 
wotę około 860 zł. na opędzenie w ydatków  re ­

dakcy jnych .
Ochotniczych straży  pożarnych  należących 

do krajow ego „Z w iązku" ochotn. straży pożar­
n ych  k ró l, U alicji i Lodom erji z W . Ks. K ra ­
kow ski w  roku  1891 było  126 z ogólną 
liczbą członków  czynnych  4181, w spierających 
2098. Do Z w iązku nie należy straży 5 nowo 
organizuje się 14.

Z  zam knięcia rachunkow ego w yjm ujem y 
następujące cyfi y : W  przychodzie by ło  razem  
7.740 zł. 33 ct., w rozchodzie 7 431 zł. 78 ct., 
pozostałość kasow a z dniem  30. czerw ca 1891 
338 zł. 55 ct. B ilans m ajątku  z 30. czerw ca 
b. r . przedstaw ia ogólną sumę 12.153 zł. 
02 ct.

(Telegram „Dziennika Polskiego’ )
Przemyśl 15. sierpnia. Z jazd w ypad ł świetnie- 

W szystk ie  straże galicyjskie są reprezentow ane- 
P rz y b y li tak że  w łościanie. Nabożeństwo odpraw ił 
b iskup  Solecki i udzielił swego błogosławieństwa. 
Po nabożeństw ie defilada p rzed  ratuszem , udeko­
row anym  pięknie chorągw iam i i zielenią.

P ierw sze posiedzenie w nieobecności naczel­
n ik a  zw iązku, k*. A dam a S a p i e h y ,  bawiącego 
w loehl, zagaił p M u b l n  ze Stanisławowa.

N aczelnik  A lfred Zgórski nie p rzy b y ł.
P rzed  porządkiem  dziennym  wręczono w śród 

oklasków  dyplom  na członka honorowego, straży 
kossowskiej, jubilatowi drowi C w i k l i c e r o w i  
z DobromUa. N astępnie wysłano telegram y do 
P rag i z podziękow aniem  za zaproszenie i do 
Cieplic do zw iązkn austijackiego. N astąpił refe­
ra t  d ra  Cw iklicera w spraw ie w prow adzenia w 
życie ustaw y o policji ogniowej. W nioski odesła­
no do kom isji.

O godz. 12. otw orzył adw okat dr. C z a y k o -  
k o w s k i  wobec delegatów  zjazdu  i licznej pu­
bliczności w ystaw ę sikaw ek i narzędzi ra tunko­
w ych. W yctaw a bardzo skrom na z firm kra jo ­
w ych. R eprezentow ane ty lko  W enke i Rożen z 
K rakow a Peterszin  z K rakow a, D oute z Białej 
i MariBchler ze Lwowa. P rócz tych  je st także 
jed n a  firma niem iecka. O godz. 3. odby ł się w 
hotelu „V ictoria“ ob jad  wspólny, dany  przez m ia­
sto d la  delegatów .

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Komendant lwowskiego 

korpusu jenerał kawalerji ks. Ludwik W i n d i s c łi- 
g r a t z ,  przybji wczoraj z Taschau w Czechach do 
Wiednia. —  Hr. Agenor G o ł u c h o w s k l .  poseł au- 
stijacki w Bukareszcie, opuścił już Kaltenleutgeben i 
udał się do Skały, gdzie ma zamiar zabawić do pó­
źnej jesieni.

Nekrologja. Anna z Bogdanowiczów M i k u ł o  w a, 
zmaria we Lwowie d. 16. bm. Była to pani cnót 
wielkich i pobożności, prawdziwa Polka, kochająca 
kraj swój gorąco. To też nieszczędziła grosza Di tru­
dów i spieszyła z narażeniem osobistej wolnos«i, gdy 
sprawy ojczyzny tego wymagały. Wielkie nieszczęścia 
dotknęły śp. Annę Mikulowę w krótkim przeciągu 
czasu, straciła męża dwie zamężne córki i zięcia, 
nreuległa jedDak pod tymi oiezami mężna chrześcianka, 
ais z całem poświęceniem oddała się wychowaniu 
dwóch osieroconych wnuczek i zapewnieniu im nie­
zależnego bym. Skromna i cicha w całem życiu, bez 
rozgłosu wspierała hojnie ubogich i nieszczęśliwych, 
a dziś Bóg policzył już łzy, które jej ręka otarta. 
Spokój jej duszy, cześć jej pamięci ! —  Jozef P i s z ,  
obywatel m. Nowego Sącza, właściciel drukarni i 
księgami, zmarł tamż„ w 70 r_ życia. — W Kra­
kowie zmarli: Władysław K o p ff , uczeń VII. klasy 
gimnazjum III. w Krakowie, d. 12. b m .; Bonawen­
tura z Przy borowskich K o w a ń s k a ,  wdowa po ka­
pitanie wojsk polskich, przeżywszy ląt 85, d. 14. 
bm. — Szymon K o t o w s k i ,  ccraściciel garbarni w 
Białym Prądniku, przeżywszy 47 lat, zmarł tamże 
d. 12. bm. —  Józefa K u r c j u s z o w a ,  artystka tea­
trów warsz., małżonka już nieżyjącego Stanisława 
Kurojusza, b. naczelnika administracji kolei terćspol- 
skiej, zmarła w Warszawie. Kurcjuszowa przed dwu* 
dziestu kilku laty usunęła się ze sceny, która była 
świadkiem niejednego jej tryum fu; starcze pokolenie 
zaledwie pamięta Estelę, a nikt już prawie nie wie, 
iż pseudonim ten sceniczny był własnością p. Józefy 
Możdżeń ikiej, urodzonej w Krakowie w r. 1811, 
uczennicy znakomitego w swoim czasie artysty cha­
rakterystycznego, Kudlicza. Zgaoła w późnym już 
wieku, przeżyła bowiem lat 80.

Kalendarz. Niedziela (16.): Rocha wyzn. —  
Wsehód słońca o godzinie 5. minut 3, zachód o 
godzinie 7. minut 3.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, k a ły  (rogacze), przepiórki, dzikie gołęb.e, 
drópn, pardwy i ptactwo wodne w ogólności.

Przy kopaniu fundamentów na gruncie real­
ności przy ulicy Piekiarskiej pod 1. 21, znaleziono 
wiele kości ludzkich i końskich, kule żelazne działo­
we, ostrze od dzidy, po Ikowy rozmaitej wielkości i 
kształtów. Zabytki te pochodzą prawdopodobnie z 
czasów oblężenia Lwowa przez Kapłana-paszę. W ska­
zuje na to bliskie sąsiedztwo t. z. tureckich szańców. 
Znalezione przedmioty zamierzają właściciele realności, 
pp. Pepłowscy, złożyć w muzeum Zakładu nar. im. 
Ossolińskich.

Germanizacja. I  znowu nadesłano nam nowy 
okaz zapędów germauizacyjnych —  bo inaczej tego 
nawać nie można — pewnych jednostek. Nie jest to 
miło wypadki podobne poruszrć, tern boleśniej je ­
dnak, gdy na owym okazie znajdujemy stare, rodowe 
polskie nazwiska. Pismo, na dowód nam nadesłane, 
zaopatrzone jest podpisem i pieczęcią następującą:
„Hochachtungsvoll podolisches B ank- und 9>m- 
missionshaus in Tarnopol Roguski, B aworow -kiu. 
Hej, smutno, sm utno!...

Konfiskata. N r, 65. Gazety Przem yskiej z 13. 
bm. został skonfiskowany za 3rty 'ruł pt- „Sadzonka 
germańska na słowiańskim gruncie", w którym autor 
omawiał sprawę niemieckiej szkoły ludowej w P rze­
myślu.

Kronika brukowa. WłamaDO się ubiegłej nocy 
do sklepu p. S. Stóizerowej, przy ulicy Piekarskiej 
pod 1. 15 i skradziono kilka sukień damskich.

Julja Jędrzejowska, matka trojga dzieci poszu­
kuje swojego męża Wojciecha, który pozostawiwszy 
ją  bez środków do życia sam się ulotnił.

ZDaczDą kradzież popełniono w tych dniach na 
szkodę Wojciecha KDappa. Złodziej rozbił skrzynię, 
stojącą w sieniach domu przy ulicy Piekarskiej pod 1. 
15 i skradł dwa futra, oraz suknie wartości około 
200 guldenów. ;

Aresztowano W ładysław a Pędziwiatra, za k ra­
dzież popełnioną w restauracji J . Handwerkera przy 
ulicy Jagiellońskiej pod T. 12.

Kongres psychiatrów odbędzie się w Gracu 
dnia 5. i 6. października b. r.

Zaznanie skazanego na śmierć. Donosiliśmy 
niedawno o skazaniu na śmierć przez sąd przysię­
głych w Znajmie, właściciela dóbr, Karola Fukatscha, 
za zamordowanie swej siostry. Skazany jło  końca 
rozprawy ciągle tw ierdził, że jest niewinnym i że 
świadkowie, którzy pod przysięgą zeznawali na jego 
Liekorzyść, fałszywie przysięgli. Dopiero na drugi 
dzień po skazaniu wyznał Fukatscli, iż morderstwa 
nie popełnił sam, lecz, że m iał pomocnika w osebio 
niejakiego Toufara, którego Dajął za cenę 5000 zł. 
do spełnienia tego strasznego czynu.

Bandyci gospodarką na dobre w państwie 
włoskiem. V. Cagliari na wyspie Sardynji sześciu 
rozbójników napadło w jasny dzmń na kupca Lnm- 
brosso, zabrało go i wydało dopiero rodzinie po otrzy­
maniu 100.000 lirów okupu.

Znakomity podróżnik, dr. F ril ijo f  Nansen, za­
jęty jest obecnie pisaDiem dzieła o obyczajach mie­
szkańców i o przyrodzie Grenlandji. Książka tę bę­
dzie obficie ilustrowana.

Z życia towarzyskiego. Dnia 12. bm., W ko­
ściele św. Marcina w Poznaniu, pobłogosławiony zo­
sta ł związek małżeński między panem Bolesławem 
C h m i e l e w s k i m  z Wojnowic a panną Marją 
S c h m i d t ,  siostrą adwokata ze Środy.

[m ]  Ułaskawienie Kobrynowej. Morderczynię
Emila Opnchlaka, Marję Kobrynnwą, u łaskaw ił cesarz, 
zmieniając karę śmierci przez powieszenie na 18 l a t  
c i ę ż ł r r e g o  w i ę z i e n i a .  Dziś nastąpi ogłoszenie 
wyroku oskarżonej

Przy zasklepianiu Pasieki znaleziono kilkana­
ście szkieletów ludzkich, oraz kilka kawałków starej 
zbroi.

Pogrzeb -śp. Feliksa Karola Krukowieckiego, w e­
terana z roku 1831 odbył się wczoraj o godzinie 5. 
popołudniu y r i j  udziale licznej publiczności. Orszak 
żałobny otwierała muzyka „Harm onii".

[m] Założenie kamienia węgielnego pod nowy 
gmach sprawiedliwości przy ulicy Batorego odbyło 
się wczoraj o godzinie 10. rano, w obecności prezy­
denta sądu wyższego, bar. Simonowicza, wiceprezy­
denta sądu karnego p. Białoskórskiego, starszego pro­
kuratora państwa p. Zdańskiego, prokuratora państwa 
p. Seredowskiego, radcy p. Misińskiego, adjunkta są­
dowego i sekretarza komitetu budowy gmachu spra­
wiedliwości, p. Lewandowskiego, kierownika budowy, 
inżyniera ministerjalnego p. SzKowrona, oraz przed­
siębiorców budowy pp. Chmielewskiego i Gudowskie- 
go. Po odprawionych modłach przez ks. kanonika 
Korzeniowskiego, odczytał p. Lewandow k> akt pa­
miątkowy, w którym podniesiono, że gmach ten sta­
nął za panowania cesarza Franciszka Józefa, oraz 
wymieniono wszystkie osoby, które miały wpływ na 
tok budowy.

Akt te n , podpisany przez wszystkich ucze­
stników uroczystości, włożył inżynier ministerjalny 
p. Szkowron do szklanego słoja, który umieszczono 
w wydrążeniu kamienia. Po wmurowaniu kamienia, 
W3zyscy obecni —  jak każe starodawny zwyczaj — 
uderzali kamień młotkiem, a na zakończenie uroczy­
stości przemówił w krótkich słowach prezydent bar. 
Simonowicz, wznosząc trzykrotny okrzyk, powtórzony 
przez obecnych, na cześć cesarza.

NVeszczęśliwy wypadek. W  warstacie ślusar­
skim Franciszka, Lostera, przy ul. Sokoła 1. 1. p ra­
cowali ubiegłej nocy, po godz. 11, czeladnik Józef 
Herman i term inator Szczepan Bulasz. Gdy w lampie 
zabrakło nafty, Bulasz nie zgasiwszy jej przedtem, 
chciał ją  napełnić i w tej chwili nastąpiła eksplozja, 
a płomienie ogernęły tuż cbok stoiącego Józefa Her­
mana. W przerażeniu Herm an w , biegł na ulicę i tu­
taj dopiero żołnierz policyjny, przy pomocy kilku 
przechodniów, zdarł z niego płoDące odzieDie. Nie­
szczęśliwy człowiek odniósł bardzo silne poparzenia 
na całem ciele i znajduje się obecnie w kuracji 
w głównym szpitalu. Terminator Bulasz jest tylko 
nieznacznie poparzony i jego też pociągnęła policja do 
odpowiedzialności sądowej.

Festyn ludowy W Stryju urządza w niedzielę 
stowarz. rękodz. stryjskicli „Gwiazda", na dochód 
funduszu własnego. Program  bardzo bogaty zachęci 
niewątpliwie wiele publiczności ze Lwowa, która 
chętnie pojedzie odetchnąć śwleższem powietrzem. 
Odjazd ze Lwowa w niedzielę rano o godzinie 
pół do 11- W Stryju na dworcu nastąpi przyjęcie 
lwowskich gości. Przy wstępie na festyn, otrzyma 
każdy los bezpłatny na złoty damski zegarek, w ar­
tości 50 zł. N a festynie odbędą się tańce i iDne za­
bawy towarzyskie. W ieczorem odśpiewa chór stow. 
„Gwiazdy" lwowskiej, parę utworów, poczem Dastąpi 
spalenie ogni sztucznycti przez pirotechnika p.  Mą- 
drzykowskiega * Krakowa, wreszcie powrót z muzyką 
95 pp. ze Lwowa, na dwoizee.

Koszta podróży wynoszą tam i napo wrót 1 zł. 
6 9  cnt. od osoby.

Jub ileusz 50-1 in iego  k a p ła ń s tw a  obchodz'ł 
dnia 19. bm. ks. Jan  T e m p i e ,  proboszcz w Hało- 
niowie pod B ia’ą, dziekan bialski, kanonik i świeżo 
mianowany radca książęco-biskupiego konsyptorzt kra­
kowskiego. Ks. kardynał książę-biskup krakowski 
Dunajewski, wyszczególniając  ̂ czcigodnego jubilata, 
przybył na powyższą uroczystość z Krakowa.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości josobiste. Panna Stanisław a D z i -  

,■ y t ó w n a, znana zaszczytnie z występów w tutej- 
ssym teatrze, wystąpi d. 17. bm. na scenie krako­
wskiej w „Dzienniczku Ju s ty e i.11

Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę w Tea­
trze letnim, popołudniu o godzinie pół do 4 „Hulaj 
dusza11, wielkie widowisko sceniczne ze śpiewami i 
tańcami w 7. obrazach A W alewskiego; wieczór 
o godzinie pół do 8 „W ielki Mogol", operetka w 3. 
aktach a 4. odsłonach A udran’a ; ju tro  w poniedzia­
łek „H“lv ia“ , obrazek dramatyczny w 1. akcie Okoń­
skiego i „Panie Kochanku", komedja w 3. aktaoh J. 
I. Kraszewskiego.

Z teatru. Próby z „Nowego Don-Kiszota“ odby­
wają się codzienni". Główne role spoczywają w reku 
pp. Skalskiej, Kasprowicz owej, Skalskiego, Laskowskie­
go, Myszkowskiego i Kiczmana.

Krotochwila ta, będąca jednym z utworów nasze­
go genjalnego komediopisarza, hr. Aleksandra Fredry 
ojca, była wystawiona w ubiegłym roku w W arsza­
wie i doczekała się długiego szeregu przedstawień, 
tłum nie odwidzanych przez publiczność.

Muzyka p. Zygmunta Noskowskiego, jest jak 
wszystko co stwarza ten kompozytor, Da wskróś ory- 
ginainą.

Kom pozytor baw i obecnie w  K arlsbadzie i jeżeli 
mu zdrowie pozwoli, będzie dyrygow ał jedDom z przed­
staw ień na naszej scenie.

W  przyszłym tygodniu będzie przedstawionym 
balet pod tyt. „Jedna noc karnawałowa." Baletmistrz 
BarachaDi, który ma świetną przeszłość za sobą, gdyż 
kierow ał przedstawieniami na pierwszorzędnych sce­
nach, pracuje nad ułożeniem tego baletn codziennie 
po kilka godzin. Będzie to całkiem coś dla Lwo­
wa nowego, gdyż dotychczas nie mieliśmy baletu, fa­
chową ręką ułożonego.

P . Adolfina Zimejer, której przyjazd nie jest
ściśle oznaczonym, jakkolwiek nastąpi niezawodnie 
w najbliższej przyszłości, wystąpi w swych najle­
pszych rolach, many eh już publiczności naszej, jak 
„Nitouche*, „Życie paryskie" itd., a nadto w „Bie­
dnym Jonatanie", „Małym Fauście1', „Żonie Papy :
w „Dwunastu żonach Jafeta" i innych operetkaoh.

T eatr le tn i.
(„ Tricoche i  Cacolet“, krotochwila w  5 aktach 

pp . Meilhaa i E aU vy).
Pow tórzona onegdaj arcyw esoła krotochwila 

p. t . : „Tricoche i Cacolet", p rzedstaw iła się je ­
szcze k o rzy str 'e j, niż to miało miejsce podczas 
środowego przedstaw ienia.

Tem po farsy, znacznie przyspieszone, p rzy ­
czyniło się znakum icie do powodzenia sztuki, 
k tó ra  swój d łuższy żywot sceniczny zaw dzięczać 
będzie w znacznej części w ybornej grze naszych 
artystów .

D an k  w pierwszej linji należy się p. S k a l­
skiemu (Cacolet), k tóry  jako  pifferaro przebojem  
zdobyw a sobie uznanie publiczności już  w 
pierwszej odsłonie sztuki. U lubiony nasz kom ik 
ośmiesza w tej scenie w sposób równie dowci­
pny ja k  trafny, przesadne m an iery  w łoskich 
śpiew aków  operowych, za co audytorjum  nie p o ­
zostaje mu dłużnem  w oklaskach. Z licznych 
przeobrażeń, w jak ich  pojawia się w dalszym  
ciągu sztuki postać Cacoleta, na szczególnmiszą 
wzm iankę zasługuje św ietna figura garbusa, 
k tó .ą  artysta  reproduku je  z dobrze zrozum ianym  
realizm em , nie p rzekraczającym  w szakże ani na 
chwilę artystycznej m iary.

G odnym  ryw alem  p. Skalskiego je s t Tricoche, 
w grze p. Zboińskiego. „Szlachetny ojciec" na­
szej kom edji z niew ypow iedzianą łatw ością nagi­
na się do wymogów pustej farsy i z m łodzieńczą 
w erw ą idzie w zaw ody z chytrym  swym wspól­
nikiem

N iem ałego uroku  dodaje krotochw ili sw obo­
dna, pełna lekkości i hum oru g ra  pani K w ieciń­
skiej i panny Sznage. P ierw sza, jak o  w łodziu 
chna zalotna bankierow a jest bez w ątpienia 
w swoim żywiole. Sceny cnotliwego oburzenia 
wobec kochanka, akcentow ała p a r ' K w iecińska 
przedziwnie.

P an n a  Sznage, F anny Bom bance, b y ła  uro- 
czem zjawiskiem  n a  scenie, zdolnem ao zawrócę 
nia głow y nietylko O skarow i pasz} ..

Panowie FeldmaD (V an d e r Pnff) i T rapszo 
(książę Em il) przyczynili się również w znacznej 
części do powodzenia całości.

P rzek ład  sztuki, g ładk i i dowcipny, jesi — 
ja k  się dow iadujem y —  zasługą znanego now e­
listy, kry jącego  się pod przejrzystym  pseudoni­
mem Juljuszp, Chorośnickicgo. A utor „Je łeny" 
d a ł nam tłóm aczenie, posiadające niezaprzeczoną 
w artość literacką.

R ara  avis w naszych tea tra lnych  stosunkach.
Śm iech i oklaski rozbrzm iew ały i wczoraj 

bez przerw y w ścianach letniego teatru
Powodzenie krotochwili zapewnione.

Z...

Z Izby sądowej.
Lwów 14. sierpnia.

(Jeszcze Kulparlców!)
(im.) P rzypom ną sobie zapew ne czytelnicy 

nadto dobrze spraw ę porucznika Igna-

W y d z ia ł k ra jow y w strzym ać się, aż- do ukończe­
n ia  śledztw a sądowego. T ry b u n a ł p rzychy lił się 
do żądania obrońcy zarządzając  odczytanie aktów  
dochodzeń W ydzia łu  krajow ego

N astępnie oskarżony, dr. N eusser, s ta ra ł się 
jeszcze raz  w ykazać, iż e ter i synapizm a, są to 
najlepsze środki lecznicz,* a on używ a tychże przez 
cały  przeciąg  swej dw udziestokilkuletniej p ra ­
k ty k i lekarskiej.

O godzinie 1. p rzerw ał przew odniczący roz­
praw ę do godz. 4. po południu.

Popołudniu nastąpiły  wyw ody p rokuratora  i 
obrońcy.

Z astępca prokuratorji państw a p. Gizowsk- 
w w ym ownych słowach p rzedstaw ił m etodę „ku­
racy jn ą"  wprow adzoną do zak ład u  kulparko- 
w skiegc przez dy rek to ra  p. N eussera, a pole­
gającą na w strzykiw aniach chorym  eteru i p rzy ­
lepianiu na usta synapizm ow ych plastrów. P ro k u ­
rator w ykazał, że dy rek to r N eusser nie działał 
jako lekarz , ale jak o  urzędnik  zak ładu , k tóry  
chciał Zakrzew skiem u pokazać, iż m a w ładzę 
k aran ia  i znęcania się nad nim. W obec tego, że 
to znęcanie nad  Z akrzew skim  trw ało p rzez czas 
dłuższy, żądał p rokura to r wyższego wym iaru 
k ary . Z resztą k a ra  ju ż  dlatego powinna być 
w yższą, że dr. N eusser dzia ła ł z całą świadomo­
ścią, działał jak o  lekarz , k tó ry  powinien być 
opiekunem  i ojcem chorych. Z  Zakrzew skim  —  
powiedział p. p rokurator, obchodzono się nie ja k  
z człowiekiem, ale ja k  z bydlęciem .

O brońca dr. D u l ę b a  w ykazyw ał, że eter 
nie b y ł zastosowany u  Zakszew skiego, jako 
środek dyscyplinarny , ale jak o  środek le ­
czniczy. Z resztą zapew niał p. obrońca, że w 
ten sposób (za pomocą w strzykiw ać eteru) 
leczono w szystkich chorych w K ulparkow ie. 
W  tym  względzie powołuje się p. obrońca także  
ua orzeczenie komisji opiekuńczej W y d zia łu  
krajow ego k tó ra  uznała  eter, jak o  doskonały 
środek lecznicy. N astępnie sta ra ł się dr. D ulęba 
udowodnić, że dr. Neusser nie dopuścił się prze 
kroczenia z §. 331, gdyż pierw sza rozpraw a nie 
w ykazała  żadnych  tak ich  okoliczności, k tó reby  
m ogły w płynąć na zasądzenie oskarżonego.

T ry b u n a ł po półgodzinnej naradzie  nie u- 
w zględnił zażalenia obrony, zaś równocześnie od­
rzucił odwołanie się p rokuratora , co do niskiego 
w ym iaru k ary , p o t w i e r d z a j ą c  w y r o k  
p i e r w s z e g o  s ę d z i e g o ,  s k a z u j ą c y  p.  di a  
N e u s s e r a  na  3 d n i  a r e s z t u  z zamienieniem 
na grzyw nę w kwocie 30 zł., oraz na ponoszenie 
kof ztów postępowania sądowego.

Gospodarstwo, przomysł i handel.
N o w a  l i n j a  k o l e jo w a .  'L Brzeżan donoszą, że 

ukończono już w tamtych stronach wytyczanie toru pod 
linję kolejową z Halicza Da Brzeżauy do Tarnopola.

Z  i u t e n d a n t u r y  10  k o r p u s u  w  P r z e ­
m y ś l u  donoszą, że ogłoszone zakupna 8000 metr. eetn. 
suma dla wojskowego magazynu spiżowego w Rzeszowie nie 
odbędą się dnia 25. sierpnia br.

Z n iż o n a  t a r y f a  d l a  n a f t y .  „Piesse" donosi, 
że jeneralna dyrekcja kolei państwowych zamierza zapro­
wadzić dla transportu nafty nową zniżoną taryfę od 1. 
września br.

* W sprawie n.em ieckiej szkoły ludowej w 
Przem yślu, k tóra , ja k  wiadomo, o tw artą m a być 
już z początkiem  nowego roku  szkolnego — 
otrzym uje N owa Reforma z poważnego źródła 
stanowcze zapewnienie, że szkoła ta  nie została 
założona kosztem  osób pryw atnych , lecz jedyn ie  
k o s z t e m  r z ą d u  c e n t r a l n e g o .  I  cóż na  
to rad a  szkolna, co W y d z ia ł k ra jo w y ?

* N a zebran iu  stow arzyszenia m łodoczeskie- 
go, w dniu 12. bm. m iał V a s z a t y  mowę, 
w której zarzucił stronnictw u m łodoczeskiem u, 
że je s t za  mało stanowczem, że ze Względu na 
''oJaków, nie chciało m u dozwolić w radzie  pań­

stwa, aby  poruszył po litykę zagraniczną. Z d a­
niem Vaszatego nie należy się oglądać ns Pola­
ków. D alej polem izował z mowami swoich kole­
gów z h lobu, dr. H erolda i K ram arza, a gdy 
zapuścił się następnie na  pole spraw  zag ran i­
cznych, —  ja k  wiadomo z telegram u naszego 
— kom isarz policji nie pozwolił n u  dalej 
mówić.

* Poseł w ęgierski, P arm audy , odw idził n ie­
dawno B oulangera w B rukseli. Jenerał-w ygnan iec, 
w yraził głębokie przekonanie, ż e  p o d p i s a n e  
z o s t a ł o  f r a n c u s k o - r o s y j s k i e  p r z y m i e ­
r z e  z a c z e p n o  o d p o r n e .  B oulanger powiada, 
że b y łoby  to juz  law ńb nastąpiło, g dyby  nie 
tchórzliwość m inistra francuskiego, k tó ry  podpi­
sa ł je i te raz  tylko na stanow cze żądanie cara 
Okoliczność ta je d n a k  -  zdaniem  B oulangera — 
nie przyspieszy wojny. Przeciw nie, ten zw iązek i 
choroba cesarza W ilhelm a opóźniają chwilę w y­
buchu. W k ró tce  B ułgarja ogłosi swą niezaw i­
słość. Rosja założy przeciw  tem u protest, ale woj­
ny nie rozpocznie. N a w ypadek  wojny, A ustro- 
W ęgry  zw rócą całą 3w ą potęgę, a N iem cy jednę 
część swej siły zbrojnej przeciw  Rosji. F ran c ja  
osłoni się przed W łocham i dwoma korpusam i 
arm ji. T a k  więc szanse są równe. Zw ycięży ten, 
kto będzie m iał szczęście i rozum. A rm ja fran-znaną aż nadto dobrze spraw ę __ w ( _

cego Zakrzew skiego, leczonego niby w zak ładzie  cuska jest doskonale uzbro ,,ina i potrzebuje tylko 
karnym  dla ob łąkanych  w K ulparkowie, a  -to za
pomocą synapizmów, kładzionych na  usta 1 
w strzykiw ać z e te r u ! T ortury te by iy  następnie 
(d. 28. lutego b. r.) przedm iotem  rozpraw y k a r ­
nej w sadzie m. del. s. III ., a sędzia w yroku ją­
cy, p. K órber, uznał dy rek to ra  zak ład u  kulpar- 
kowskiego, p. N e u s s e r a ,  w i n n y m  przekro­
czenia z §. 331 ust. kar. i z a są d z i go na  3  dni 
aresztu  z zam ienieniem  na  grzyw nę w kw o­
cie 30 zł.

W sk u tek  zażalenia nieważności, zgłoszonego 
przez obrońcę p. N eussera, oraz odwołania się 
prokurato ra  państw a, co do niskiego wym iaru 
k a ry , odbyła  się dziś, o godz. 11. przed połu 
dniem  rozpraw a apelacyjna w tutejszym  sądzie 
karnym , p rzed  trybunałem , złożonym  z radców, 
pp. N itarskiego jak o  przewodniczącego, M aje­
wskiego, K unzeka i Spędakow skiego jako wo- 
tantów.

O skarżony dr. N e u s s e r  zjaw ił się osobi­
ście w asystencji obrońcy, dr. D ulęby. P rokura- 
torję państw a zastępow ał p. Gizowski. Spraw ę 
referow ał radca, p. K unzek . ,

Po odczytaniu protokołu z pierwszej rozpra­
wy, zażądał obrońca, dr. D ulęba, odczytania a- 
któw komisji dyscyplinarnej, w ydelegowanej przez 
W ydział krajow y po zaszłym  w ypadku z Z a­
krzew skim .

Z astępca p rokuratorji państw a, p. Gizowski, 
sprzeciw ił się tem u wnioskowi, a to z tego po 
wodu, iż W y d zia ł k rajow y przesądził z góry  
spraw ę. Z  w ydaniem  orzeczenia powinien był

dzielnych kierowników. W e F ran c ji m iał P a r­
m audy otrzym ać z kom petentnych sfer zape­
wnienia, że rola B oulangera jeszcze nie je s t skoń­
czona, że prędzej, czy później, jenerał-b lag ier 
przypom ni się Europie.

* J a k  w kołach  w atykańsk ich  zapew niają, 
sam papież pochw ala a rty k u ł Germanii (głów ne­
go organu katolików  niem ieckich uderzający  na 
Osevatore Romano z powodu, że usiłow ał p rz y ­
sposabiać um ysły dla F ran c ji w duchu antiwło- 
skim.

Praga 15. sierpnia. W szystkie pisma w zy­
w ają ludność stolicy, ab y  p rzybyw ających  dziś 
tu taj antisem itów wiedeńskich, pow itał; jak o  „mi­
ły ch  sercu gości".

Bllda-Peszt 15. sierpnia. P . R o h o n c s y  za­
powiedział w ystąpienie swoje z obozu liberalne­
go, a to skutkiem  k ry ty k i jego postępowania, j a ­
k a  się pojaw iła b y ła  w półurzędow ym  organie 
Nemzet. Z  tego samego powodu w yzw ał R o- 
h o n c z y  redak to ra  tejże gazety i kolegę sejmo-^ 
wego G a j  a r y ’ego. Tegoż dnia popołudniu odby ł 
się m iędzy nimi po jedynek na pałasze, wśród 
k tórego Robonczy odniósł lekk ie  skaleczenie.

Berlin 15. sierpnia. Z w yżka cen ży ta robi­
ła  wczoraj postępy zatrw ażające, ponieważ kole­
je  rosyjskie o d m a w i a j ą  wagonów dl& transpor- 
ów zboża.

C a p r i v i  obstaje p rzy  cłacb zbożowych. 
J a k  słychać, ma on w krótce udać się do cesa­
rza, aby  mu zdać spraw ę z sytuacji-

Tutejsze pism a żądają  z w o ł a n i a  n a d ­
z w y c z a j n e j  s e s j i  p a r l a m e n t u ,  ponieważ 
nędza w k ra ju  coraz dotkliw iej czuć się daje.

Kolonja 15. sierpnia. W edług  Koln. Ztg. 
stan zdrow ia ces. W i l h e l m a  popraw ił się tak  
dalece, że udział jego w m anew rach w A ustiji i 
N iem czech jest n iezrw odny.

Kalla 15. sierpnia. Saale Z tg . dowiaduje 
się z autentycznego źróda rosyjskiego, że car za­
m ierza w ysłać w jesieni eskadrę rosy jską do 
H ayre.

Sofii 15. sierpnia. R ocznica w stąpienia na 
tron  ks. F e r d y n a n d a  obchodzoną b y ła  tu  
wczoraj z w ielką uroczystością.

Belgrad 15. sic-pnia. K oła urzędow e zaprze­
czają wiadomości, jak o b y  słynny  jen. C a  e r  n a ­
j e  w otrzym ać m iał od kró la  A l e k s a n d r a  
order serbski.

Rzym 15. sierpnia. „D ziennik rozporządzeń 
w ojskow ych11 ogłasza przeniesienie tych  oficerów 
50. pu łku  piechoty, k tórzy  uczestniczyli w nie- 
daw nym  skandalu  teatralnym  w Bolonji-

Petersburg 15. sierpnia. P r»w it. Wtestnik 
publiku je  re3kryn t m inistra kom unikacyji pole­
cający  kolejom żelaznym  w Rosji, aby  wszelkie 
transporty  zbożowe ja k  najrychlej przewoziły

t

siełda wieczorna; 
złota 111 75 

„ „Joldzkie 201-75;
szteebany i  83-2-5; lom„

W ie d e ń  15. sierpDia V7ozora ja-?
Kred,ty 285-87; renta majowa 92 25 - 
mareowa 102 30 — węg złota 104-10 ; alfoldzkie 
nordbany 2720; ludwiki 208 75 ; 
bardy 94 75; siedmiogrodzkie 200 50.

F i u m e  15. sierpnia. Parowiec austrjacki „Kemeny# 
rozbił się w pobliżu skał podwodnych pod Aldernay> ua 
brzesach angielskich. Ładunek mąki zatonął, kapit®n otcr§tu 
e ężko ranny.

Berlin 15. sierpnia. Stronnictwo wolB°my®l&e 
wszczęło w ielką agitacje przeciw  cłu  zboż°WeDlu| 
Voss Ztg. żąda nadto zniesienia zakazu  imP°rto- 
w ania w ieprzow iny am erykańskiej.

Belgrad 15. Sierpnia. W czoraj uroczyścje 
obchodzono piętnaste urodziny króla. FenoWąje 
słychać, że m etropolita M ichał w krótce zre8y . 
g n u jc  i w jesien i przeniesie ai<? aa Moskwy.

N  A L) K O LA N U ..

M . J O N A S Z
D OM  B A N K O W Y  i K A N TO R  W YM IA N y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

i po najdokładniejszym kursie dzienny®- 
^ĘT" Zlecenia z prowincji wykonuje niezwło®*111® bez 

doliczenia prowizji, t f i  
P r o m e s y  d o  w s z y s tk ic h  c la g o i® ^ -

Na lo s  zakupiony w tym kan torze padła główn*
w kwocie 50.000 zł _

3.

? F s t o & ś a p r
Wfadeń 15. sierpm a. W  kołach  wojskowych 

zapew niają, że adm ira ł S t e r n e c k  przejdzie 
w krótce w stan  spoczynku. N aczelne dowództwo 
m arynark  obejmie wówczas arc. K a r o l  S t e ­
f a n ,  k tó ry  też niebaw em  m ianow any zostanie 
konir-adm irałem . N a kierow nika sekcii m ary ­
narskiej w m inisterstw ie wojny, upatrzony jest 
pono wice adm irał v. S p a u n.

Praga 15. sierpnia. W edług  Narodnich L i­
stów, rosy jsk i pociąg wystawowy w yruszy ł już  
z K ijow a do P rag i. Pismo to zapew nia, iż „b ra­
cia Rosjanie zostaną w C zechach przy jęc i z en­
tuzjazm em  i serdecznością gorącą. W yczekujem y 
synów w ielkiej Rosji z otw artem i ram ionam i i * 

I tębknotą..."

Zmiana pomieszkania.
I g n a c y  W e is s ,  d e n t y s t a ,  mieszka obecni® F 2? u* ey 

Akademickiej 1. 3, obok Banku hipotecZ°e» '
D r .  A d o lf  W e is s ,  d e n t y s t a  a a e r y  k a r “  k 

mieszka przy ulicy Akademickiej 1.

Wykonuję n i e z D a n e jeszcze u n®8 
P lo m b y  z  w e n e c k ie j  e m a i l i  n » J0OW8*®ko 

s y s t e m u  d r a  H e r b s ta *
uzupełniające zepsute zęby do niepoznania. j
szczęki sporządzam w ł a s n o r ę c z n i e  we“* 8 ^*J‘8pszej 

metody. T .
M . L*s°u!8̂

dentysta i. ‘
we Lwowie pl- Trybunalsfe, j 1.

M b  skórnych i W m c I

Dr. Kazimierz Pofilewsti
po odbyeiu specjalnych studjów na prof E?J!?jet0
Besniere w P a r y ż u ,  Ląssara w X

W i e d n i u ,  'zamieszkał przy p
Dom przechodni z ulicy Wałowej 1.

|2 . i od 3- ^  5Ordynuje od l i do Ig  i od

Podczas gorącej pory roku
zaleca się jako najlepszy i najpi ^ a i*J8&y

T r u n e k  o r z e ź w i a j ą c y  *. ®. 0 w y ,
odpowiedni do użycia z winę®*. _kon,a leDl i soka­

mi owoco*e,ul

Napój ten chłodzi i Pf?ezwia,
i ułatw ia trawieni '■ W leei® 

wzmaoniaW ym  trun

S Z C Z A W A  A L K A ^ Z N A  |

i
^„budza apetyt 

;e<i prawdziwie 
iiem. CS* .

Okulista dr- F ukata
operator o c z u . na klinice radcy Arf ł y J
wrócił ze »«*•) ,P 0(hozy nau*1. J P° M goroki/n/i 
Francii Ordynuje w K o ł  o o? • 1 gdzie zes^®8 0Ku Wiele Op* 
r a c y j  katarakty i bielma I  j ^ j / e i
wvmi«nić należy; Ei-en* Methode zur fuUng hoch®teraj
êyr Kurzsiehtigkeit, Jraef«’s A ro jf ,, :§ * * V L , A etiologie ^ o p h u i OpWjabo, ^ -  
Archiv f. AuB-b: ede, Beriln X X U U  t f
sichtigkeit, S efc*!**"* . A. V A- J “ “ g-den. /oc 
Ameri an Arcbiv of 0 pnth. 2 MrfJ
Ektropium von Fukaia, Berliner kim. WoebeO
U . etc. et°-

Tr. WnCEFTV C H Ł O P I

kancelarj* „
w kamienigy p. (dawmeJ p.

18 .'

J U B ii n  h im w ” we Lwew/e, ni
v  y e r t e n e  1 u  I

cr-jt: izm* t: masskm

zy wybór dywanów, kap, kocyków, plakdów, bielizny systemu "  '
kiszMl? krawatek, rękawiczek, kufrów I t  p  P>
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C. k. koncesjonowany skład 
wszelkich gatunków

Prochu strzelniczego
jakoteż

do rozsadzani stał i korczontn
po cenach przez Wys. c. k. Rząd ozna­

czonych, niemniej

Sm lwa® aiielsli
(D oppelt - H artscb ro t)

poleca d
Główny magazyn broni

ALFREDA
w e  L w o w ie

ulica K aro la  L udw ika  1. 1.

Z a r a z  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

Folwark Niiędry rzece
przytykający do m iasta 7. iaozow.i, 150 
morgów pola, 150 sianożę . ,  na żądanie 
mogą byc dodane pareset moig iw pastw i­
ska Zgłoszenia do zarządu dó»r Pod” 1®" 

strzany, poczta Żydaezów. 1677

Dwa młyny wodne
każdy o 4 kamieniach w dwóch sąsie­
dnich miejscowościach nad D niestrem , 
od stacji kolei H alicz Si kilem etry odda­
lonych, są na czas dłuższy z wolnej ręki 

do wydzierżawiania. 1689
Bliższe szczegóły we Lwowie, przy 

ul. Teatyńskiej 1. 5, I. p ię tro , 7 drzwi.

J f ą |w y b o r n le j s * e

Cukry deserowe
które przez Sz»n. Odbiorców za n a j­
lepsze uznane zostały ‘i, kilo mięsza- 

nych zł. 1‘2Ó. 
u t i io  C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w paszkach blaszanych zł. 150.
>„ kilo Czekolady doskonałej 

po 80, 90 et. i wyżej.
*/, kilo K a r m e l k ó w  m i ę s z a n .  

75 ct.
p o l e c a  1319

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwóvt, ul- Kopernika I. 3.

P ierścionki zaręozynowe, 
obrączki ślubne,

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złsta i srebra
loleea po najpizystępnięjszych cenach
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Filje na własny rachunek w Bernie, Budapeszcie i we Lwowie
d o sta rcza ją  po cenach bardzo korzystnych  znane z wybornej jakośc i

Lokomobile i Młocarnie parowe o sile 3 - 4  koni.
W yrób w łasny krajow y, odznacza się lekkim , jednosta jnym  m chem , ^  

nader czystym  wymlotem, n ienagannem  czy­
szczeniem  i so rtow a- 

y i w a a a w  niem, i nm iarkow anem
! zużyciem  p a liw a— za-

p raszam y  S zan  P . T. 
obyw ateli i osoby in ­
teresow ane w tym  za- 

V7j wodzie do og lądan ia
tych m aszyn.

Chlubne świadectwa w oryginałach do dyspozycji.
ig j  Illu s tro w an e  cenniki i specja lne oferty na żądanie chętn ie darm o

a
w

ą
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i op ła tn ie .

F ilja  i  w yłączny skład
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G-alicji i Bukowiny 
we Lwowie, ulica Gródecka I. 61.

1657

¥

4
4

C zyniąc zadotyć licznym  z a p y ta n io m , gotow i jesteśm y 8-konne 
®  g arn itn ry  parowe do młocki za dziennem  w ynagrodzeniem  ^

w y p o z y c z y c fiw
w którym to celn z filją naszą we Lwowie porozumieć się należy. ^

N aturalna

i l i ń s k a  S z c z a w a !
Gudawna znane źródło lecznicze.

czny nanoj
Znakomity, dyetety

767

15
8

Składy we wszystkich handlach wod mineralnych.
Dyreluja w Billu (Częsty),

o o e e e e o e e e e o e o e e e e e o e e  < ło o

I  DOM BARKOWI i KANTOR WYMIANY 1

• 10.31w e L w ow ie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

k / u p - u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
p o  k n r s i e  d i i e n n y m  b e i  d a l io ie n l*  p r o w ia j i .

Przyjm uje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i  berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież p łitn e  

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

K an tor w ym iany  
c. k. uprz gal. akc. Banku hipotecznego ]

kupuje i sprzedaje i

wszystkie efekta i monety i
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc żadnej prowizji i 

Jako dobrą i pewną lokację i

p o l e c a  1006 i

4 V / 0 »8ty hipoteczne ]
5°/0 listy hipoteczne prem]owane |
5°/0 * ,  bez premii i
4 y ,0/0 listy Towarzystwa kredytowego ziumsklego * 
4 1/a°/0 „ Banku krajowego i
4 V i%  pożyczkę krajową galicyjską '
4 °/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską i
• V ,  • a bukowińską '
4  /» /o pożyczkę węgierskiej kolei pańetwowoj (
4 ‘/»°/o . » propinacyjną węgierską )
4°/o węgierskie Obligacje indemnizacyjne, I

które to papiery K an to r wymiany Banku hipotecznego zawsze I 
nabyw a i sprzedaje ]

po cenach najkorzystniejszych.
U W A G A : K antor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 4 

P - T .  kupujących ws.-elkie w y lo s o w a n e ,  a  j u ż  p  a tn e  i  
M i e j s c o w e  p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e ,  tudzież ł a p a d l e  * 
k u p o n y  xa  g o to w k ę , b e z  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n i a ;  zae I 
z a m ie j s c o w e ,  jedynie za potrąceniem  rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza ( 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, i

Ó O O O O O O O O o o o o o o c  O

8

L . W. kr. 27.7G2/91.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y J N E .
Celem wydzierżawienia dochodów mytniozych na drogach krajowych na rok 1892, ewentualnie zaś po koniec roku 1894. przeprowadzone będą we właściwych Wydziałami powiatowych

rozprawy licytacyjne.
Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 1-szym a 30-tym września b r.

 ------------------  = d §  ---------------------------

yka /i s ta cy i m ytn iczych  w ystaw ionych na lic y ta c ję  w r o k  1 8 9 1 .

ju b i l e r  i z ło tn ik ,  1002
zysiężoi y rzeczoznawca i oceniciel 
ł  sądowy,

wowie, hotel E uropejski, pi. Marjaeki.

e r k i E B N  i a

Antoniego Tesarza
w  C z e r n io w c a c h

poleca

Sorbety tureckie
najlepsze w rozmaitych gatunkach, 
jako to: ananasowy, kawowy, m igda­
łowy, ponczowy, orzechowy, różanny, 
maraskinowy, malinowy, pi.ziomkowy, 
cytryuowy, pomarańczowy, czekola­
dowy, morelowy, wiśniowy, pjstaeiowy, 
czer"cliOwy, akacjowy, fljo łtow y; kilo 
1 zł. 21 et. Wszystka i obst-Junki 
zamiejscowe są wykonywane i opako­

wane jak  najstaranniej. 1653

K O N K U R S ,

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
kasjera w Towarzystwie wzajemnego kre­
dytu we Lwowie z roczną płacą 400 zł. 
rozpisujsm y konkurs,

Ubiegający s :ę o tę posadę zechrą 
najpóźniej do 28. b. m. przedłożyć dyre­
kcji Towarzystwu podaina, w k ‘óryeh 
należy wykaza(5 uzdolnienie i wiadomości 
fachowe. W ymaga się kaucji. 1690

Z dyrekcji Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie.

Lwów, dnia 14. sierpnia 1P9I.
M uz. M ryg o w tk i. W. K r/£ i i-u io z .

Jedynie Restauracja

i
W 6

o d  r o k u  185S l g t n i « |ą c H
własny gkłrd n a j l e p s z e g o  P I W *  
O K < K  I K 8K l £ c i o  7 b ró w a rm  

G 6 t z a  w  O k o c im ie ,  które
«wą dobrosią wszelkie inne piwa prze- 

też P I W A  I.W O W - 
k K I E U o  z b r o w a r u  J .  L ł l i e n -  
f e l d a  i  s p< T e  L w o r i e .  Na,1prs3- 
dn.ej?ac p tw o  o k o c i m s k i e  k c -  
8» t« u t  W o r ą c  d o  d o t a u  3 4  c t . ,  
Ea i «  o w s ^ j  le /« f a  m a r c o w y  
1© c l  z ą  i l t r . tśługi posyłane do 
■nie P° *'wo mają y.yk-*aó oię moim 
biletem D* *°wód, że r w-' a mej p j j L ,  
inwiji poehco«, KnehiJ1 cowa, «#aaoaj:a 
i tania. Wyb®' ?>;«• i- L lo d E ie n -
n i ę  w y b o r n e  E tic z '' >■ nnc gorą 
ce 1 żimne Prz( kąi ki śniadankowe, tis łu - 
«a « trzętna i “ et. na płatniczym zaś 
8am, J58tem "  P ° leHjfle się łaskawym 
względom SzauowE®;’ ^  T . Publiczności 

kreślę się unitonym sługą

Naftuła Toepłer,
właśeieiel restauracji pod ]

Przy ulicy Tl* y A u n alsk ie j we Lwowie.

' ą i

|Z5
3
3

Droga krajowa

I.

K raków -C hełm ek
Kraków-Baran

Czyżyny-Oło

Zator-W adow ice-Sueha

Pow iat

Krakow ski

Chrzanowski

W adow icki

Nazwa stacyi

Przegorzały
Bieńczyce

M ogiła
Babice

Podzagórnie
Chełmek

Goryczkowce
Skaw ce

Graboszyce

Cena 
wywołania 
zł. w. a.

1.817
2.658
1.775

374
385
226

1.700
600

1.650

Uwagi

z domkiem

z domkiem

11.185 zł.
10 Gródek 463
11 Zabełcze 2.262 z domkiem
12

ir . Zakluczyn-Sącz-Niedzica Nowosądecki
Stary-Sącz (Blegonice) 4.672 z domkiem

13 Łącko (Maszkowice) 1.982 z domkiem
14 L ękcica (Krościenko) 1.298
15 Szczawnica 1.198 z domkiem

11 875 zł.
16 Dębno 1 455
17 n r . Czorsztyn-No* y-Targ- Nowotargski Nowy T arg  (Czarny Dunajec) 2.405
18 Zabornia Nowy T arg  (Biały Dum jec) 3.000
19 Obidowa (Klikuszowa) 1 600 z domkiem

8.520 zł.

20
21
z2
23

IV. Gorlice-Konieczna Gorlicki

Konieczna
Gładyszów

K opicą ruska
Bi ary

973
582

1.604
2.251

z domkiem
z domkiem

5.410 zł.
24
25
26

Dębica-Nadb-zezie
Tarnobrzeski

Niżański

Mieehocin
W ielowieś

G orzyce

1.582
1.118

800

z domkiem
z domkiem

3 . 0.1 zł.

27 Dynów-Sanok i Irzozowski G rabownica 1.230 z domkiem
28 VI. Sanocki Tyrawa wołoska 290 z domkiem
29 Prze myśl-Sanok Załuż (W iejskie) 465 z domkiem
30 Dobromil-ki Bircza 1.410 z dom kip nr.

3 39a zł.
31_
32
33 
'54
35
36

J  rosła w-Bełżec

Jarosławski

Cieszanowski

Ja ro s ław
Bełżec
Płazów

Cieszauow
Oleszyce

Wulka zapałowska

7.262
806
933

1.136
94 3

3.570

z domkiem

z domkiem
14.650 zł.

37
SR

'39
VIII, L\ęcw-Stojanów

Lwowski

K r-mionecki

Pod! iski małe
Cliołojów

Buda

5 000
1.650
1.870

z domkiem
z domkiem 
z domkiem

3.52 < zł.

40
IX.

Zalipie 385 z domkiem
41 Lwów-Rohatyn R ohatj ński Podkam ień 700 z domkiem
42 D enranó » 1.905 z domkiem

2.990 z L

43
44
45
46
47
48

PS
O

x .

Droga krajowa

Sielec-Zaieszczyki

P o w i a t

Stanisław ow ski

T łum acki

Nazwa stacyi

Jainm ca
H alicz

Jezupol
Pobereze (O chaba)

M iłowanie (Ju rków ka)
T łum acz

Cena 
wywołania 

zł. w. a.
U w a g i

1.339_
'3.131
1.750

280
425

2.375

z dom kiem  
z dom kiem  
z dom kiem  
z domkiem

z dom kiem
9.300 zł.

49 Jasiennów 1.425 z dom kiem
50 Sielec - Z aleszczyki H orodeński R aszków 1.031 z dom kiem
51 X I. Serafińce 1.285 z domkiem
52

H orodenka- Z ałucze Smary ński
Stecowa 1.338 z dom kiem

53 M ikulińce 5 000 z domkiem
10.G79 «ł.

54 B rzeżany- Złoczów B rzeżany 5 655 z dom kiem
55 X II.

B rzeżany - Tarnopol
Brzeżaóski H orodyszcze 2.013 % domkiem

56 K ozow a 1.049 z dom kiem
8.717 zł.

57
58
59
60

X III.

61

H usia tyn  K opeczyńce

Sm ykow ce Suchostaw

H usiatyn

H usiatyński

S k a łack i

K rogulec
K law ińce

Suchostaw
K rzywe

PazasOwka

2.3o0
250

1 . 1 1 0
1.535

700
1.680

z dom kiem

z dom kiem
z dom kiem
z domkiem

63
64
65
6 t r
67

J38_
69

XIV.

M onasterzyska Czortków

B ucząc z-T łuste

7.575 zł.

Buczacki

C zortkow ski

B uczacki

y.aleszczyćn*

Monasterzyska______ l_ _ _ E 202 | z domkiem
Buczacz

Czortków
Dzuryn

Koszyłowcę
Zaleszczyki Jałe

T łuste

6.200 | z d omkiem
1010  | * domkieut

216
676

_2.000_
640

dom kiem

z dom kiem

70
n
72
73
74
75
76
77
7S
79
80 
81
82
83

X V .

C zortków  S kała
11.944 zł.

Zaleszczyki- S kała

Borszczowski

Zaleszczycki

Borszczów- Okop y

Iwanie-Mosorów

Borszczów Kolendziany

Borszczowski

B iałokiernica^
Korolówka
Iw anów ka_

_  B o rszczó w

B edrykow ce
K asperow ce 

K rzyw cze dolne"
Kozaczówka

Babińce
P ere jm y  (W ołkow ice)

Iw an ie  puste
U jście b iskupie

Jez ie rzany
K ozaczyzna

1.376

381
1.025
1.119
1.047

344
128
146
747

1.852
1.353

'2  000

Łanowce
500 

1  1.000“

z dom kiem  
z domkiem 
z domkiem

z dom kiem
z dom kiem
z dom kiem
z dom kiem

z domkiem
dom kiem

~g5 | XV Lj T a rnów Szczucin j D ąbrow sk i - J _ _ _ ^ _ B a g i e n n i c a _ ^ ^ ^ ^ £ 2.966
13.960 zł.

I z domkiem
"2.966 zł.

Podając powyższe ogłoszenie do pubbeznej wiadomości, W ydział krajowy oznajm ia zarazem, ^nia 1. września b. r., to jest p rz e d  term inem  wyzmicwmycn dla licytacyi powiatowych, przyjm ować będzie
także oferty zbiorowe na ( a łe gruiny wykazem objęte.

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, ie  oferentowi znane są wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim  tyra w arunkom  w  zupełności się poddaje.
W yjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą.
N a kopercie oferty wym ieni podający nazwy tych stacyj o których dzierżawę si§ u *eSa'
Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieciętowauą i z ozuaczemem na niej stacyj m ytn-ezych, -złożone w adyum  licytacyjne które wynosić ma 

10°/o łącznej kwoty wywołania. i
Bli sza wiadomość o warunkach licy tacynych  powziąć można w D epartam encie IV. W ydziału krajowego lub też w kaucelaryacli W ydziałów  powiatowych.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wreikiem Księstwem Krakowskiem.
a T ...» • i _ ■ oa _ h nn iW e Lwovde, d n ia  30. czerwca 1891 r.

G -  R  O  T  T .

l i i i ie M k ir h  Wm ?
$

p r z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 8  i s t n i e j ą  w s z e l k i e  m o ł l i w e  

nk*ik «gr«dn leziilnU«a« g a t u n k i  w s n i e s

p o r c e l a n o w a  l  i ł .  
m « r u u r o w ri  9 0  o t .

■ o a o l l t o f a  M

13162590



DZIENNIK POLSKI z dnia II. Stopnia 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
Don ies ien ia  rozma i te

po 17,  centa od wyrazu.

owe znaHomite Ś L E D Z I ®  
i  i pocztowe 1 zztnka 13 cent. 
poleca handel A lbe rta  Szfeo* 
•wrona. Lwów . p la«‘- M arjaca l*

N

Grnnt pod budowy do sprzedania.
Długosz* J3.___________

ll/ sp o łp ra cc  wnika poszukuje i 
W gazyn towarów bł.w am ycii F Kna 

i Syn, Lwów, plac Kapitulny

ma
iuer

2. 645

I pteha A. R o z e J o w s t i e B ®  
A  w Tyczynie, od 26. września po­
szukuje magia r* lub asystenta farm a, ii

Uczeń, posiadający najmniej trzeci i 
klasę gim nazjalną, znajdzie posadę 

jakc p .a  tykant w pierwszym składzie 
aptecznym J . Wiśniewakiego w Krakowie, 
ulica Stradomska.  6nó

Bi ó r o  A j nc-js „ I m p r e s s y ’ dla
dogodm ści Szanownych P. T. Firm , 

znajduje się fd 15. sierpn ia  uL Batorego 
1. 6. Uskutecznianie ogłoszeń szybkie 
i pun itua lne , ceny uprzywiljowane. 649

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Pom leazban la od różnych terminów 
(między innemi pom ieszkania  

kaw alersk ie  frontowe, elegar* 
ckle, większe i mniejsze z odpowle- 
dniem pomieszczeniem dla służby, ln! 
obsługą w domu). Sklep. Htajnię. 
W o z o w n i ę  wynajmuje Z arząd realno 
śc i E m ila  B  -tem ilia n a  B rajero  
w godzinach 9 . - 1 "  i S.--5.

H E R B A T Ę  F a m llljią
V. M l*  i-B S  I 8  l i r ,

Znakomite WYSIEWK1 * herbat
V, M l *  1*48 I i ł r .  |> 7 0

poleca HANDEL 1035 b

Alberta Szkowrona
I aoów, F lac  M ariacki I, 7.

J  i l k a
lY demi

S k l e p ó w  do w ynajęcia Aka 
demicka 3.

6  lub 4  pokoj--, kuohnia,przy> ależytości. 
Widok na ugród pojezaieki. Kleinowska 3.

" 'r z y  pokoje z werandą i kuchnią 
. w parterze Długosza 8. 638

Potrzebny jes t wygodny pokój z kuchnią. 
Adres proszę podać w adm inistracji 

„Dziennika Polskiego."

R e a l n o ś ć  parterew a  nowa,
woUa od podlezę® przy ul. Grodecko- 

polnej 1. 4, o 5 oddzielnych pomieszka- 
niach z ogródkiem i studnią w podwó­
rzu za um iarbaw aną cenę d» sprzedania. 
B liżsi*  wiądomośś u w łaściciel* domu. 
Pośrednictwo wykluczeń?.____________ 644

Do  eanłyeh aere! Matka 7-ga
drobnych dzieci przez słabosś 

męża dyurniłty  pozostaje w tak roz

Fiaczliwym stenie, ie  bez pomocy 
udzkiej w nędzy ta  fam ilja zginąć 

musi. Udaje się przeto  do stóp łaska 
wych serc i litościwych ma*sk dzie- 
eiom, upraszają* o szczodrobliwą rękę 
prjnocy. Ul. K antor ja  1. 20. Tarnów . 
E lżbieta 8 k ó r  s k a. 653

1 ,  3  lub 3  pokoje z kuchnią zaraz do 
najęcia ul. sw Teresy 1. 34.

aw ale rsk le  poko je  do najęcia 
ul. sw. Teresy 1. 34. 648K

W yszła  w łaśn ie  z druku

Stenografia ruska
ułożona prze* J . Polińskiego, nauczyciela 
s enografji i dyrektora B in ia  stenografów 

sejmn krajowego.
Książeczka ta, nłożona b ird  zo p ra­

ktycznie i napisane p-zystępnie, umożli- 
w ia każdemu bez pomocy nauczycielu 
w kilku tygodniach wyuczenia się tej dziś 
każdemu t; k pożytecznej sztuki.

Polscy stenografowie znajdą w niej 
wiele nowych sposolów skróceń.

Nabyć można w tutejszych księgar 
niach po cenie 1 zł. 50 et. 168'

Od 50  lat
z n a n e  i  s ł a w c i e  I D r a  S i Ł i i a l s k i e g o

maść i woda na piegi
Półwiekowy popyt za tymi. artykułam i daje najlepszą gwarancję sknteezno- 
ści tychże przeciw piegom, plamom wąti obianym, wyrzutowi i czerwoności 

skóry, następstw a upałów lnb mrozn.
Wiel i słoik tej maści kosztuji 70 ct., mały 35 ct. 1672
W ielka flaszka wody kosztuje 1 zł., m ała 5C ct 

Sztuka m ydła  m igdałowego kosztuje 25 ct.
Do nabycia w aptece L . M olnara w Koszycach. — Główny skład na Gali- 
 cję: Apteka Zygm unta Bnckerir we Lwow ie.

S Y N A P 1 Z M Y  R I G O L L O T
Musztarda w Arkuszach 

Środek  dogodny, pew ny .siln ie  odprow adzający na zew nątrz
N I E Z BĘ D N Y  W  KAŻDYM  DO MU ,Dla uniknienia  fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis 

k o ło m  czerw onego na każdem  pudelkn  i na arkuszach.
Znajdu je  się we w szystk ich  aptekach,

S k ł a d  g ł ó w n y  :  w Paryżu, 24, Avenue yictoria.

& po to i, kuchnia, weranda, ogród od 
1. w rześnia. Dąbrowskiego 9. 652

P o m i e s z k a n i e  frontowe kawalerski 
o dużym salonie, pokoju i małej 

kuehence, przy ulicy HalieKiej 1. 10. na 
drugiem piętrze z 3-ma wyehodami, j< st 
■a »- do wynajęci*. 650

Korespondenoja prywatna.
Interesowauą csobę npewniam, żs 

odebrałem  trzy listy , ** które dziękuję.
Szczęsny 17.

Wawrzyniec Wiszniewski
p l a e  B e r a a d y A s k i  1 .  1 2 .

Telefonu Nr. 400 Konta czekowego Nr. 822.037.
m  p e l e e a  s w o j ą

pracownię i skład obuwia
m ęskiego, dam skiego 1 dziecinnego

z najlepszych m aterjałów  krajowych i zagranicznych według najnowszej 
mody i gustu wykończone 

I g *  po cenach najw m larkow aószych. “M l  
Zamówienia w m iejsen i z prow incji w ysonują się w jak  najkrótszym  czasie. 
H an de l sk ó r k rajow ych  i zagranicznych w R yn ku  I. 10.

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
W  B A D Y B M E

Sto p?arsvszenie zare jestrow ane z poręką ograniczoną i subw en­
cjonow ane przez W ysoki W ydział arajow y we Lwowie 

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
. .  tndzież

f p an y  do m nH»yn g u r t y  do w y b ija n ia  w ó zk ó w , 
c h o d n ik i n a  k o r y ta r z e  i  t. p.

w najlepszej jakości po cenach  umi irkow anycn.
W skutek pow rotu stypendysty  nassego , posłanego kosztem 

W ysokiego W ydziału krajow ego, z labryk pow roźniezych w Póchlarn 
i W iedniu , jesteśm y  w m ożności dostarczać najozdobniejuze naw et, _  

- a dotąd w kra ju  niew yrabiane artykuły  pow roźnicze, jako t o : j y  
Bieci do polow ania, n a  konie, żałubnie, szpagaty  kolorowe, ap te­
karskie, węże do sikaw ek, torebki m yśliwskie, nakrycia  salonowe 
n i  stó ł, h amaki,  b- z guzów i t. d. po cenach um iarkow anych.

Dułootonira I Ponieważ doizłe do naszej wiadomości od bardzo 
ilaColi-Al- powalanych osób, ie handlarze wyrobami powrożni- 

ezemi wątpliwej wartości w Radymnie, podizywająe tię pod naszą firmę 
potworzyli po oałym krajn sklepy z wyrobami P°"r®*aic,*®i zaailzjąe 
uohemi towarami z domieszką jut, i kłaków P. T. Publieznutc — przeto

► przestrzegamy każdego, le nikomu nie powierzyliśmy wyrębów nan, i  aa 
iprzed&t — proilmj i&ttm z otłem zaufaniem udłwad u$

* naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powrośnies* z ozyzżych silnych
► konopi i pod kontrolą udti zaprzysięgłych wyionywone bywają, * ocnnUa 

na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wysoła się. IOW
D Y R E K C JI:

J ► Ks. Laon Pastor. Marcsłl SwlsehowskL

Rządca dóbr 1665
ki -jowiec, żonaty, wolny od służby woj­
skowej, w sile wieku z ukończoną wyższą 
szkołą rolnic<ą za granicą, który zarzą­
dzał przez 20 la t większym majątkiem 
w kraj u. mogący się wykazać chlubuemi 
świadect <am i, posiadający gruntowne 
wiadomości we wszystkich gałęzia h 
gospodarstwa w iejskiego, leśnego, budo­
wnictwa, mechaniki, gorzelnie.w a, jak 
niemniej teehnologji chemicznej, oraz 
rachnnkowości gospodarczej, władający 
w mowie i piśmie zarówno językiem pol- 
ot im jak  i niemieckim, chcąc zmienić 
miejsce dotychczasowego pobytn, poszn 
kuje w rym charakterze posady za sta łą  
p łacą lnb tantjem ą. Łaskawe Ogłoszenia 
udbiera pod c y frą : M. K. Lwów, p. resf

' ł f f i l E
W / I wygodne V

, * y  K A G A Ń C E
■ '  I S l . A  p s ó w

letalowe i skórzane, najrozm ay 
Usze obróżki, azorki, h u e w k iy ^  

ł.ń cu szk i i harapy / &
p o l e c a  n a j t a n i e j  /

W \ S .  P I  E  L E  C K / Ó > -
A .  \ g t 6 w n y  m a g a z y n y

\ i R O S  I / A r  3 *
vlw ów  /  a  v

--< N  / - * »

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 

Nieszkod iwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręce, zaleca sie wyszła w 21 nakładzie broszura

R om ana W eissm anna 3
„ 0  uniknięciu i leczeniu  ch o rób  n e rw o w y ch  i apop leksji "

B ezp łatn ie do nabycia przez aptekę K K rzyżanow skiego  we Lwowie.

Ważne dla Rolników!
Już n ie  m a śn ieci w  pszenicy. 

N. Dupuy a, Zaprawa Nasienna
używana przeciw śnieci w pszenicy, owsie, prosie, jęczmieniu, kukurudzy 
etc. 1 we wszelkich nasionach, tej chorobie podlegających Przy óchłei.i 
stosowaniu się przepisów niycia łatwego do wykonania i umieszczonego 
na każdej paczce, zaprawa ta „zapewnia skutek niezawodny".

Cena paczki na 2 cetnary metryczne około 2*/, hektoltr. =  2-50 litr. 
nasienia, 25 ct. —  Na 1 cetnar mtr. około 1'/* hektolitr. =  125 litr. 
nasienia, 13 ct.

Skład główny dla Galicji, we Lwowie w składzie maszyn rolniczych 
Marka Feuersteina, ul. Gródecka 1. 57. 1682

Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju
Braci Brandstatterów

poleca st" )je Juko zu. . aleiiite uznane wyroby oleju rzepa* 
ko we go, ln ianego I do meszyn, o lej a do pa len ia , ln ia ­
nego, pokostu i sm arow id ło  do wozów ; tudzież na sezon  
uznane jako najznakomitsze artyku ły  pokarm ow e d la  byd ła ,
jako to : Rataneh rzepakow y, lniany nabyć można w każdym czasu  

śifieżo po umiarkowanych cenach.
Na składzie z :a jd u ją  się także prawdziwy olej

„Schibaeff - R agosin  - O el”
tudzież rozm aite oleje m aszynowe rosyjskie  1 am erykańskie .

Biuro iabryki znajduje się w przedm ieściu Zniesien ie. Adres dla 
telegram ów F o b ry k a  O leju  Lw ów . Telefon Nr. 328. 163!*
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L tara Plaster i  larystiiw! (6 < h  t ,
  |  _ I h  0

' • B g . S n ł a S t D N

W g łó w n y m  sk ład ile  
ro isy łk o w y  m

D O  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y

Yiederlandzko - am erjka takiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 

I. K o low ratrin g  9  W I E D G M
I V .  W e y r i n g e r g a s s e  7  a  l l l l / J J A I i

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
N ajk ró tsza , n a jszy b sz a  i n a jta ń s z a  podróż.

K olej 3 kl. z O św ięcim ia rto W ie d n ia  kosztuje tylko 3 zł. 50 cl.

P e w n i e  I s i y b k o  d z i a ł a j ą c y  
d r o d e P  p r z e c i w  n a g n i o t k o m ,  
o d c i s k o m ,  t .  z .  t w a r d e j  a k ó -  
r z e  n a  p o d e s z w i e  i  p i ę c i e ,  a

p r z e c i w  b r o d a w k o m  ^  ,.v  »  T ł
ł  w s z e l k l n ;  t w a r d y m  ^  i * I c z n e

r o ś l o m  s k ó r n y m .  z T A *
S k u t e k  p o r ę c m .  e  i o

S i l .  d Y a P » A y O j i

D o  n a b y c i a  '
w  a p t e k a c h .

A
Apleka

L. Schwenka
i H e l d l t n g  p o d  W i e d n i e m .

wtedy prawdziwy, jeże li 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto­
jącą  m arką ochronną i podpisem : 

_  należy przeto baczyć na to i fali 
X r  katy zwracać napo wrót.

o >oc
^  o-S « « S “  *
^ ■ 3 |H  S f e ° ° a
« SoOl-ś S5-T3I-Ś t _ 
s S w S i t  ® «

S1 . i " §  i  6 -3  . m JS e  W * iS ̂M ̂  T3 jg =  P W
- I  « ! ! 3 9 • *-■
; “ fe: -

| l l i
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B S •* ' ■l a fi ^  I 
3 O r t  S  p ~  I 
a  ^  I

.  .n u  .
“ Om a “ 

®m , u . .
ajpji-s 1

PnewjMTmi f  smam i zasacłin
przez S vl©25 sprowadzan

H E R B A T Y
cłaJjóuslcl©.

po ił. 2, 2-80, 3-20, 3*60, 4, 4*40 i 5 zł 
za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 za fnnt — 500 gramó* 

z zapełnia świeżego tianeportu
poleca handel 1010 1

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

FABRYKA MASZYN T. BREDTA V OTTYNII
położona przy samym dworcu kolejowym, stacja między Stanisławowem a Kołomyją.

O d l e w n i *  - P r a e u w n i a  m e c h a n i c z n a : K o t l a r n i a :
doetarcza unędzema dla gorzelń, rAłn»»v. „ *

uuBtaiu*. wezelkle odlewy żelazne browarów, raflneiji nafty, młynów, dostarcza kotły parowe r znych syete-
i bronzowe podłjg rysunków, tudzież tartaków, cegtelii, oukrowni, papierni, mów, rezerwoary i wezelkie roboty

własnych i nade.łwyćh modeli. tl*n,“ iłj® 1 P°J®‘ kotlarskie.

dostarcza

W ielki wybór gustownych i tanich 
Serwisów porcelanowych

stołowych i deserowych 
w najnowszych eleganckich fasonach 
z pięknemi dekoracjami kolorowemi 
rz kw iaty, bi.kie'y, ptaszki, motylki, 

srabpsl.i, bordury i t. p. 
Komplet ua 12 osób zł. 21’70, 23, 25,

<T/j D5, 37 i t. d.
Do każdego seiwisu są Da sKladzie;

F iliżan k i do herbaty,
c z a j n i k i ,  n a le w k i ,  na, ś . n i - l a s k ę ,  m:i- 
s e i n iJ N ł i ,  c u k i i - r n i c z k i ,  ki s -e  i a c ias t iL  
k a b a re ty ,  k i i M - i  u a j a j a ,  k - a  e  i a owo « 

i t. p
F .iliż an W i n o  w k j r in ż  k a w y ,
i t u b r y k i  do kaw y, tgć oori e lęnowt 

i ' t .  p.
S z k ło  s e r w is o w e ,

k i i a f k i  na wodę, ua n i - n  d /b a  nszai,  
i a  l i k i e r ,  m  rum , k j J i s - d i ,  s /  l a c k i ,  
la m p k i ,  p u c h a ry  l a  p.wo, c z a r k i  ua 
sz mpan, t i e l i s  l i  to'jA i : o dzbany 
ua piwo, podstav\k i pod B k  N r  ki j m i ­
seczki ua l i d y ,  k o m potiery,  kosze na 

nóżce, etażery, c u k ic r n ic z k i  i t. p- 
Cetny s ta le !  C enniki nc żądanie-

Kazimierz Lewicki, Lwów.
Głńwny skład dla Galicji" Poroelacy, 
Szkła i Towarów mieszanych, galan­
teryjnych, ul. Trybunalska we własnoi 
kamienicy. Założony w roku 184-.

mataynewe.

^ O O G O O O I  O O O C K H >  ̂

5 Galicyjski Bank Kredytowy
$ MP7Q®t7u nil Unia 1 I nłRitfl 1RQI) f

K uźnia p a ro w a :
doitnrez* fotonowe kawałki z kutego żeltzt i ittli w różnyon roz mian eh.

i  począwszy od dnia 1. Lutego 1891
^  w y d a j a

:  4°io A s y g n a ty  k a s o w e
^  z BO d n io w e m  w y p o w ia d z e m e m  i

1 3 V  °lo A s y g n a ty  k a s o w e
^  7, 8  v y p o w itJ ize iii© itt,

wszystkie zaó z n a j d u j ą c e  się w obiegu 4 : l /*°/o -̂ -̂ yRMaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane .  

począwszy od Aula 1- Maja 1890 po L 
4°/ z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1001

X D 3 r x « ł c c 3 a u
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Przedruk nie będzie płoeony.

i

*

v j_  ^ 3 s t i d e x j - a -
n o w o  o d f e r y t y

PROSZEK ZAMORSKI
zabija : pluskwy, pch ły , szwaby, karakony, m oskale, m uchy, m rów ki, ,  
stonogi, m ole, w  ogóle wszelkie owady z nadzw yczajną szybkośc ią  m  
i p e w n o śc ią  tak dalece, że z istniejącego pokolenia owadów ani ^  

śladu nie pozostaje.

P raw dziw y i tanio  do nabycia

w  droguerji J. A ndela
13, zum  „Schw arzen H u n d 1' H ussgasse 13,

13 D om inikanergasse 13, 11 K ettengasse lK  w  P radze .
W E L WO WI E :  Zyg. Ruckera apt. pod „Srebru.,m Orłem", Miko- 

l*sah apt., Alojzy Hubner draguerja, ui. Karola Lndwika, Józef f l anae 8kład 
_ materjałów, J . B eiser apt. "iotr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska.
|  B IE C Z : W. Fnsek apt. B IaL A  : E- Kruppa. BRODY: W. Landesberg apt 
1 CIIODORÓW: St. Daszkiewicz a^t. FRYSZTAK: J an Zaniewski apt G R qj>ek  

pod Lwowem: A Lippu. G L IN IA N Y : A. Hełm- »pt. JASŁO : B. ■Pasch opt. ■  
KOŁOMYJA: E . Stenzel apt^ J- Sidorowicz, K. Br. W itosławski. KOPYCZYN- f |  
C E: M. R eder apt. KOSSOW : S. Burso ap*- KRAKÓW : E  Rudier ap t., U  
E  8tockm ar opt., W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., L. I sńer apt., W- M |  
Krzysztofowicz, skład materjałów, A. Hawełka. K RO SN O : Jan  Nazarowioa- I I 
K ULIK ÓW : B. M isiołek apt. KUTY : A leki. Z ogajew skiapt- JAROSŁAVłj — 
W isłocki ap NOWY TARG : Ad. Baunsąnn, K. Laner, B- Hojzgrun. NOWY 
_ CZ: T. Grossbard, Lieehtmann- N IEM lR Ó W . K- Ryzedrzymirski aPt.
B fiZEM Y SL: A. Faliszew ski. SO ilA L Eug. Wyso^ański apt SUCHA.: 
a  Czernicki apt. STANISŁAW ÓW : A. Beil ap t. STARŁ MlA&TO : A. P a ­
luch opt. TARNOPOL : F . . Jąm rogiew ^z o p t, E . f c ^ A ^ p W  :^A.
Bertrer^ W . M ildner. S. Steissenborg i M. Adler apt- W ADOWICE  : S. Ku- . 
rowfki opt. T . Rauohberger. ZŁO CZÓ W : Józ»f G dd. ŻY W IEC: M. P*. | 
wlnazaiewioz. — K A ŁU SZ: St. A. Szuston opt. 1886

Wydftwc* Jósef Łatkownieki, Odpowiediialny, sa redakcję Adam KrajewakL Papier a fabryki oserlańakiej. Z Drukarni .D riennika Pol*kiego“, pod lara^dem Franoisaka Kattnera.


